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Organ KC
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej

CENA 20 gr.
....

Depesze gratulacyjne 
do towarzysza Wilhelma Piecka

Depesza Przewodniczącego KC PZPR 
■, towarzysza Bolesława Bieruta

Do
Towarzysza Wilhelma Piecka
Przewodniczącego Niemieckiej Socjalistycznej
Partii Jedności

Wielce Czcigodny i Drogi Towarzyszu Pieck.
Z okazji ponownego wybrania Was na stanowisko Prezydenta 

Niemieckiej Republiki Demokratycznej, przesyłam Wam w imie
niu Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robot
niczej serdeczne gratulacje i najlepsze życzenia dalszej owocnej 
pracy dla dobra narodu niemieckiego, dla sprawy pokoju i bez
pieczeństwa międzynarodowego.

S p r a w a  uchronienia Niemiec przed recydywą faszyzmu, awan- 
turnictwa i jego katastrofalnych skutków, sprawa zjednoczenia 
Niemiec na zasadach pokojowych i demokratycznych, której 
z takim poświęceniem i nieugiętą wolą oddajecie Swe sity, - 
stała się dzisiaj; sprawą całej postępowej ludzkości. Popiera N 
też całvm sercem naród polski, złączony uczuciami braterstwa 
i solidarności z Niemiecką Republiką Demokratyczną, ostoją ca
łego narodu niemieckiego w jego słusznej walce o jedność.

Polskie masy indowe odczuwają/ze szczególnym zadowole
niem fakt, że na czele tej walki stoi tak wybitny działacz mię
dzynarodowej klasy robotniczej, zasłużony szermierz, pokoju
i postępu. ,

Przyjmijcie równie«. Czcigodny 1 Drogi Towarzyszu moje 
osobiste serdeczne życzenia długich lat zdrowia i pełni sil 
w Waszej tak odpowiedzialnej i doniosłej pracy.

BOLESŁAW BIERUT

Depesza Przewodniczącego Rady Państwa 
towarzysza Aleksandra Zawadzkiego

Do
Towarzysza Wilhelma Piecka .
Prezydenta Niemieckiej Republiki Demokratycznej

B * r l  l  n

W związku z ponownym wybraniem Was na stanowisko Pre
zydenta Niemieckiej Republiki Demokratyczne, proszę przyjąć 
Towarzyszu Prezydencie, najserdeczniejsze gratulacje i pozclio 
wienia Rady Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i moje
własne. , , , . r

\Vvhór ten iest dowodem szczerej miłości 1 głębokiego zaufania, 
iakie ludność Niemieckiej Republiki Demokratycznej zyw. do 
Waszei osoby, jako nieugiętego przywódcy i uosobienia sztachet 
nci patriotycznej walki postępowych sit narodu niemieckiegi 
o iednoczenie Niemiec na zasadach demokratycznych, pokoju- 
wvch suwerennych, o nowe Niemcy, związane .przyjaznym 

.współżyciem ze swymi sąsiadami i wszystkimi miłującymi po^.j

N«rórl nolski widzi w Waszej osobie, Drogi Towarzyszu Pre
zydencie, swego szczerego przyjaciela i nieugiętego o|o w iiim

Wiedeń serdecznie wita delegatów i gości 
na I I I  Światowy Kongres Związków

Zawodowych

Ka kursie jeżyka rosyjskiego

(f) WIEDEŃ (PAP), DtM  dnła 10 bm, nastąp! w Wiedniu 
otwarcie I I I  Światowego Kongresu Związków Zawodowych. .

Kongres przedyskutuje za- aby wzięły aktywny- udział w
gadnienia związane z obroną 
interesów mas pracujących. 
Specjalną uwagę poświęci Kon
gres jedności działania mas 
pracujących w walce przeciwko 
rosnącemu w krajach kapitali
stycznych wyzyskowi, w walce 
o swobody demokratyczne, pra
wa związków, o pokój na ca
łym świecie.

I I I  Światowy Kongres został 
zwołany z inicjatywy SFZZ, 
która w kwietniu br. wezwała 
wszystkie związki zawodowe i 
masy pracujące całego świata,

przygotowaniu i obradach 
Światowego Kongresu Związ
ków Zawodowych.

Do spopularyzowania Kon
gresu w znacznej mierze przy
czynił się apel SFZZ, skierowa
ny do „Międzynarodowej Kon
federacji Wolnych Związków 
Zawodowych“  o stworzenie jed
ności działania mas pracują
cych na platformie wspólnej 
walki o poprawę warunków by
tu ludzi pracy i o pokój. Liczne 
organizacje związkowe, które 
nie wchodzą w skład SFZZ,

zaaprobowały ten apel ł opo
wiedziały się za jednością dzia
łania.

Na bazie jedności akcji róż
nych związków zawodo
wych zorganizowano konferen
cje przygotowawcze w: Japonii, 
Indiach, na Cejlonie, na wyspie 
Cypr, w Indonezji, Finlandii, 
Islandii, Brazylii i w innych 
krajach.

Do Wiednia przybywają już 
delegacje na- Kongres i goście. 
Przybyli delegaci; Chińskiej Re
publiki Ludowej, Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokraty
cznej, Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, Syrii, szeregu 
krajów Ameryki Łacińskiej,

Francji, Wioch, Australii, A! 
geru, KameYunu, Madagaska
ru, Indii, Indonezji i innych 
krajów.

Do Wiednia przybyli już: 
przewodniczący Światowej Fe
deracji Związków Zawodowych 
Di Vittorio, wiceprzewodniczą
cy SFZZ i przewodniczący Kon
federacji Pracy Ameryki Ła
cińskiej —- Lombardo Toleda
no, przewodniczący Ogólno- 
chińskiej Federacji Związków 
Zawodowych Lin Ning-yi.

Masy pracujące stolicy Au
strii serdecznie witają delega
tów i gości na Światowy Kon
gres Związków Zawodowych.

leszcze bardziej pogłębimy przyjaźń z ZSRR 
twierdzą pokoju, wolności i niepodległości narodów

Inauguracja Miesiąca pogłębienia przyjaźni polsko-radzieckiej

kiego, dla sprawy pokoju i bezpieczeństwa w Europie 

świecie- ALEKSANDER ZAWADZKI
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej

całyi

14 Ivs, izb mieszkalnych otrzymają 
w br. robotnicy rolni PGR

(f) Wyrazem wielkiej troski 
państwa o poprawę warunków 
bytowych robotników roinycn ' 
ich rodzin jest przede wszys - 
kim: systematyczny rozwoj bu
downictwa mieszkaniowego w
PGR-aeh.

Zrealizowany już blisko 
3/4 tegoroczny plan budowni
ctwa mieszkaniowego w r 1 
ach przewiduje wybudowanie 
dla robotników stałych pizesz 
14 tys. izb mieszkalnych tj. o 
86 proc. więcej niż w roku u -
Niezależnie od tego na szei<>%ą 
skale przeprowadza się remon 
ty mieszkań robotniczych, któ
rymi w tym roku objęto dal
szych 15 tys, izb. Ponadto 
wznosi si£ wiele nowych > 
dynków, w których będzie rn > 
glo zamieszkać 12 tys. robo ri 
ków sezonowych.

Do września hr. w PGR-ach 
oddano już do użytku stałym 
robotnikom rolnym przesz o 
tys. izb mieszkalnych oraz po
nad 6(00 izb robotnikom sezo
nowym.. Najsprawniej prowa 
dzona jest budowa j re'' 
mieszkań w okręgach I OK.

Szczecin, Poznań, Wrocław i 
Gdańsk.

Nie we wszystkich jednak o- 
kręgach PGR kierownictwo ze
społów i -gospodarstw należycie 
troszczy się o warunki mieszka
niowe robotników. Ujawnia się 
to głównie w okręgach Prze
myśl, Warszawa, Legnica i O- 
pole. gdzie plany inwestycyjne 
na rok bież. wykonane zosta’ /  
dotychczas zaledwie w 30 pro
centach. (PAP).

(f) W związku z inauguracją 
Miesiąca pogłębienia przyjaźni 
polsko - radzieckiej w mia
stach, miasteczkach i groma
dach odbyły się uroczystości, w 
których wzięły udział szerokie 
rzesze społeczeństwa.

*
W Śtalinogrodzie na uroczy

stą wieczornicę w nowowybu- 
dowanej hali parkowej przybyło 
około 3 tys. górników, hutni
ków, metalowców, robotników 
i pracowników z różnych za
kładów pracy, przedstawicieli 
świata nauki, kultury i sztuki.

„Przyjaźń polsko - radziecką 
— powiedział, przewodniczący 
Zarządu Woj. TPPR inż. Ko
szutski — cementowały długie 
dziesięciolecia wspólnej walki 
postępowych sił- naszych naro
dów o wspólny cel. Nierozer
walna, braterska , przyjaźń z 
Krajem Rad pomaga narodowi 
polskiemu realizować wielki cel: 
budować Polskę sprawiedliwo
ści społecznej, Polskę socjali
styczną“ .

H*
W woj. poznańskim odbyły 

się uroczyste capstrzyki i aka
demie. Szerokie rzesze społe
czeństwa, uczestniczące w uro
czystościach, manifestowały 
swą serdeczną przyjaźń dla 
wielkiego Kraju Rad.

M. in. w uroczystym cap
strzyku w Koninie wzięło u- 
dział ponad 2 tys. mieszkań
ców miasta. Na Cmentarzu Bo
haterów . Radzieckich złożono 
przeszło 70 wieńców, w tym o-

bok wieńców od zakładów pra-1 harmonii Łódzkiej, referat wy- 
cy, instytucji i organizacji wie- | głosił przewodniczący Zarządu 
le wieńców od poszczególnych j Łódzkiego TPPR Julian Ku- 
osób i rodzin. j biak. Poszczególne fragmenty

j referatu zebrani w itali burzli- 
! wymi oklaskami i wielokrotnie

W Łodzi obchód Miesiąca 
rozpoczął się uroczystym cap
strzykiem, którego uczestnicy 
złożyli wieńce i wiązanki kwia
tów przed pomnikiem żołnie
rzy radzieckich, poległych w 
walkach z najeźdźcami hitle
rowskimi o wyzwolenie miasta.

Na inauguracyjnej wieczorni
cy, która odbyła się w sali Fil-

wznoszonymi okrzykami na 
cześć potężnego Kraju Rad — 
o s t o i  pokoju i natchnienia na
rodów w walce o wyzwolenie 
narodowe i społeczne.

W części artystycznej z boga
tym programem wystąpiły: or
kiestra Filharmonii Łódzkiej i 
chór Wojewódzkiego Domu Kul
tury. (PAP)

Uchwala Zarządu Głównego TPPR
(f) Obi.a.djijąęe,.dtjia, ,7,,.,b.tTi. ... ...PlifflMR jtyiysądu Głównego

Plenum Żarz. Gi. TPPR pod 
jęto następującą uchwałę: -

„Plenum Zarządu Głównego 
stwierdza, iż wzrost aktywno
ści i zasięgu pracy Towarzy
stwa przyczynia się do ugrun
towania świadomości narodu 
polskiego, że przyjaźń i sojusz 
ze Związkiem Radzieckim jest 
ostoją naszej niepodległości, 
gwarancją bezpieczeństwa na
szych granic, źródłem naszych 
sukcesów gospodarczych.

Na podkreślenie zasługuje 
dalszy wzrost szeregów Towa
rzystwa z 4,5 miliona w okre
sie IV Zjazdu TPPR do 6 mi
lionów na dzień 1 października 
br. W parze ze wzrostem ilo
ściowym kól i członków TPPR 
rozwija się także, choć w stop
niu jeszcze niezadowalającym, 
praca propagandowo - wycho
wawcza.

stwierdza konieczność dalszego 
zacieśnienia 'łączności i codzien
nej współpracy z masowymi or
ganizacjami społecznymi na 
polu stałego i planowego krze
wienia wiedzy o ZSRR.

Podstawową wytyczną dal
szej pracy Towarzystwa winno 
być gruntowne i systematyczne 
zapoznawanie szerokich mas i  
pokojową polityką Rządu Ra
dzieckiego, z bohaterską wal
ką narodów radzieckich o peł
ne ujarzmienie sit przyrody, o 
postęp i szczęście ludzkości, 
przyswojenie polskim masom 
pracującym historycznych do: 
świadczeń narodów radzieckich 
w walce o zbudowanie socja
lizmu, a szczególnie radzie 
ckich metod pracy, doświad 
czeń produkcyjnych, troski o 
człowieka, o jego dobrobyt i 
wszechstronny r oz w ó j .

Plpnum Zarządu Głównego
wzywa wszystkich członków 
TPPR do realizacji tych zadań, 
do dalszej prac^ nad umocnie
niem jedności narodu polskiego 
w walce o realizację programu 
Frontu Narodowego, do zlikw i
dowania wszelkich prób wro
giej oszczerczej propagandy 
prowadzonej przez różnego ro
dzaju agentów imperialistycz
nych zmierzających do poder
wania przyjaźni i sojuszu łą
czącego nas ze Związkiem Ra
dzieckim.

Plenum Zarządu Głównego 
,w<.ywa wszystkie ogniwa orga
nizacyjne TPPR do dalszej pra
cy nad umasowieniem szeregów 
Towarzystw»,' szczególnie- na 
wsi, do ożywienia działalności 
propagandowej kół TPPR i roz
szerzenia zasięgu ich oddziały
wania, do zacieśnienia współ
pracy z innymi organizacjami 
społecznymi, dó sprawnej or
ganizacji tegorocznego Miesią
ca pogłębienia przyjaźni pol
sko-radzieckiej.

Plenum Zarządu Głównego 
wyraża głębokie przekonanie, 
że wszyscy aktywiści i człon
kowie TPPR nie będą szczędzić 
sit dla wykonania tych zadań 
i ze zdwojoną energią przystą
pią do pracy, aby jeszcze bar
dziej zacieś; ić więa przyjaźni 
i- braterstwa łączącą nas z Wiel
kim Związkiem Radzieckim —  
niezwyciężoną twierdzą pokoju, 
wolności i niepodległości naro
dów“ . (PAP)

W Fabryce D ru tu  i  Wyrobów z D ru tu  im. K. Wójcika przed 
trzema tygodniami rozpoczęto kurs języka rosyjskiego. 75 pro
cent uczestników to p ra c o w n ic y  f iz y c z n i.  Na zdjęciu: nau
czycielka języka  rosyjskiego Elżbieta Krasicka pomaga w  nau
ce przodownikom pracy Wacławowi Jaczewskiemu i  I renie  

Wielowskiej Fo*o A, N ow osie lski

Rząd Korei Ludowej wyraża 
wdzięczność ZSRli za udzieloną pomoc

(f) MOSKWA (PAP). Jak 
donosi agencja TASS z Phen- 
janu, rada ministrów Koreań
skiej Republiki Ludowo - De
mokratycznej wyraziła aproba
tę dla pracy delegacji rządowej 
KRLD, która niedawno prze
bywała w Moskwie.

Całkowicie aprobując i wita
jąc z radością wyniki tych ro
kowań, rada ministrów KRLD 
daje równocześnie wyraz bez
granicznej wdzięczności dla 
rządu radzieckiego i narodów 
ZSRR za pomoc, udzieloną na
rodowi koreańskiemu. Wyniki 
rokowań umocnią przyjazne 
stosunki między Koreą i ZSRR 
oraz wniosą wielki wkład w 
dzieło pokojowego rozwiązania 
kwestii koreańskiej, w dzieło 
zachowania pokoju i zapewnie

nia bezpieczeństwa w Azji i na 
całym świecie. Wyniki rokowań 
są pewną rękojmią szybkiej od
budowy i rozwoju gospodarki 
narodowej KRLD, zdewastowa
nej przez wojnę oraz poprawy 
życia materialnego i kultural
nego narodu koreańskiego.

Olbrzymia pomoc, udzielana 
przez rząd radziecki jeszcze raz 
świadczy, że wielki Związek Ra
dziecki jest nie tylko wyzwoli
cielem naszego narodu, lecz 
również jego prawdziwym, naj
lepszym przyjacielem, świadczy
0 słuszności polityki zagranicz
nej ZSRR, opartej na współpra
cy i przyjaźni narodów wielkich
1 małych, na zasadzie równości 
i poszanowania ich suwerenno
ści. -

W krótce rozpoczyna pracę 
nowa kopalnia rud

(f) W niedługim czasie do 
gospodarki narodowej wfączy 
się nowy obiekt produkcyjny 
Jest to kopalnia rud w rejonie 
olkusko - chrzanowskim, zato
piona i skazana na zagładę 
przez kapitalistów.

Dziś pod troskliwą opieką 
władzy ludowej kopalnia znów 
tętni życiem. We wrześniu br. 
robotnicy złożyli meldunek 
„Zakończyliśmy odwadnianie 
kopalni i przystępujemy do ro-

Wielki kongres międzynarodowej klasy robotnicze j

Ciekło z elektrowni 
warszawskiej ogrzewa i«ż 

Pałac Kultury i Nauki
WARSZAWA (obsł. wł.) Dzię

ki ofiarnej pracy załogi Zjed
noczenia Robót Inżynierskich, 
budującej sieć cieplną z Powi
śla do Pałacu Kultury i Nauki, 
oraz załogi Elektrowni i bry
gad „Energomontażu“ , które 
przebudowały swój zakład ua 
elektrociepłownię, w pierwszym 
dniu Miesiąca pogłębienia przy
jaźni polsko-radzieckiej prześlą 
no z Powiśla do Pałacu Kul
tury i Nauki pierwsze ciepło 
no wo wy bu do wa n ą siecią.

Przy budowie sieci załoga 
korzystała z pomocy ekspertów 
radzieckich, a. kierujący tą in
westycją Zakład Sieci Cieplnej 
współpracował ze specjalistami 
radzieckimi „Mosenergo“ w Mo
skwie. Eksperci radzieccy po
magali również w opracowy
waniu projektów technicznych 
sieci. (i).

W Wiedniu rozpoczyna dziś obrady parlament 
międzynarodowej klasy robotniczej — II I  Kon
gres Światowej Federacji Związków Z a wodo-

" ‘Deiegaci na Kongres reprezentować będą ro
botników wszystkich kontynentów świata, bez 
różnicy koloru skóry, przkonań politycznych 
i wierzeń religijnych. Do Wiednia przybędą 
przedstawiciele związkowców krajów wyzwolo
nych spod jarzma kapitału i budujących nowe, 
wolne życie, jak również przedstawiciele związ
kowców'krajów znajdujących się pod władzą 
kapitału oraz krajów kolonialnych i zależnych, 
ujarzmionych przez imperializm.

Od czasu I Kongresu w 1945 r., na którym 
obecne były delegacje reprezentujące _67 milio
nów zorganizowanych robotników, SFZZ stale 
zwiększa swe wpływy, grupując obecnie w swych 
szeregach 80 milionów związkowców. W Kon
gresie wezmą udział nie tylko związkowcy na
leżący do SFZZ ale również przedstawiciele ro
botników nie należących do tej bojowej między
narodowej organizacji zawodowej. Dzieje ruchu 
robotniczego nie znają kongresu, który by repre
zentował tak potężne, zorganizowane rzesze 
robotnicze.

Stały wzrost wpływów SFZZ tłumaczy się 
jej nieugiętą postawą w obronie interesów klasy 
robotniczej.

SFZZ dzierży wysoko sztandar międzynaro
dowej^ solidarności mas pracujących. Pod jej. 
sztandarami walczą miliony robotników krajów 
kapitalistycznych przeciwko wyzyskowi, przeciw
ko obniżaniu poziomu życiowego, drozyzme, 
inflacji zamykaniu zakładów pracy, bezrobo
ciu przeciwko nędzy, w obronie swych praw, 
w obronie niezawisłości narocłowej_ i pokoju. 
Pod jej sztandarami walczą dziesiątki milionów 
robotników przeciw organizowanemu _ przez 
rządy imperialistyczne wyścigowi zbiojen i pize- 
ciw polityce agresji, która jest głównym czyn
nikiem pogarszania sytuacji mas pracujących 
w krajach kapitalistycznych. Pod sztandarami 
SFZZ w

kolonialnych z nieludzkim uciskiem, eksploata- i w więzieniu sekretarza francuskiej CGT Le Le- Anglii, Niemiec zachodnich, Finlandii i innych,
cją i rasistowską dyskryminacją, o wolność na
rodową i niezawisłość.

.SFZZ jest niezłomnym orędownikiem idei jed
ności robotniczej. Jedność ta jest najskutecz
niejszym i wypróbowanym orężem w walce 
klasy robotniczej o jej słuszne żądania, o przy
jaźń i pokój między narodami.

„Jeśli chcemy osiągnąć zwycięstwo w naszej 
walce —- głosi orędzie Biura Wykonawczego 
SFZZ w związku z I l i  Kongresem — powin
niśmy przekształcić jedność celów i interesów 
w jedność działania. Tam gdzie masy pracu
jące są zjednoczone — sukces jest zapew
niony“ .

Idea jedności głęboko zapadła w serca mi
lionów łudzi pracy na całym świecie. W potęż
nym strajku 4 milionów robotników francuskich 
przeciw reakcyjnym dekretom, o lepszy byt 
uczestniczyli wspólnie robotnicy—komuniści, so
cjaliści, katolicy, partyjni i bezpartyjni; robot
nicy — członkowie i nieczłonkowie związków 
zawodowych.

Niedawny 24-godzinny strajk powszechny 
proletariatu włoskiego, który objął 8 milionów 
osób, proklamowany był wspólnie przez trzy 
centrale związkowe.

Jest rzeczą znamienną, że do walki proleta
riatu włączają się w coraz szerszym zakresie 
urzędnicy i pracownicy państwowi. Do walki 
z polityką nędzy. i przygotowań wojennych 
przystępuje również chłopstwo, rujnowane przez 
wielkie monopole i trusty.

Krzepnie również idea jedności działania w. 
toku walk strajkowych robotników angielskich, 
japońskich, jx)łudniowo-amerykańskich, robotni
ków krajów kolonialnych.

Wykuwająca się w ogniu walki jedność dzia
łania klasy robotniczej jest solą w oku impe
rialistów amerykańskich i międzynarodowej bur. 
żuazji Dla zdławienia walki robotników o ich 
słuszne i sprawiedliwe żądania, nie cofają się 
oni przed stosowaniem terroru i represji wobec 
robotników i działaczy, związków zawodowych

alczą miliony 'robotników w krajach Świeżo marny w pamięci bezprawne trzymanie

apa i przywódców związkowych w innych kra
jach, zwłaszcza w koloniach i krajach zależnych. 
Rządy reakcyjne usiłują wprowadzić w życic 
antydemokratyczne ustawy, ograniczające swo
body związkowe, prawo strajku itd. Szczególną 
aktywność rozwijają agenci imperializmu ame
rykańskiego, którzy nie szczędząc sil i środków, 
przekupstwem i dywersją dążą do rozbicia ¡osła
bienia ruchu zawodowego.

W obliczu bojowej, jednolitej postawy mas 
pracujących na nic się nie zdały terror i roz- 
bijackie poczynania imperialistów i ich agentów. 
SFZZ jest dziś silniejsza liczebnie niż kiedykol
wiek, jej szeregi wciąż wzrastają. Pomimo ter
roru i prześladowań strajki przeciw polityce 
wojny i nędzy prowadzonej przez rządy impe
rialistyczne nie tylko nie słabną, ale wciąż na
rastają i wybuchają w coraz to innym kraju, 
innej gałęzi przemysłu.

Dążąc uporczywie do rozszerzenia i umoc
nienia jedności ruchu związkowego, SFZZ nie
jednokrotnie zwracała się do kierownictwa tzw. 
Międzynarodowej Konfederacji skupiającej ro
złamowe związki zawodowe z propozycją jed
ności działania w obrori-ie interesów klasy ro
botniczej, w obronię pokoju. Wszystkie apele 
SFZZ w sprawie jedności zostały jednak bez od
powiedzi.

Prawicowi przywódcy nie są mimo to w sta
jn ie  zahamować pędu do wspólnego i jednolite
go działania, ujawniającego się wśród człon
ków ich organizacji i całych oddziałów związ
kowych. Tak np. angielskie związki zawodowe 
kolejarzy, strażaków, piekarzy, elektryków wy
powiedziały się za pertraktacjami między SFZŹ, 
a tzw .. „wolnymi“ zw. zawodowymi w sprawie 
przeprowadzenia wspólnych akcji.

W wyniku ostatniego strajku w setkach zakła
dów pracy w całej Francji powstały i działają 
jednościowe komitety fabryczne, grupujące ro
botników zrzeszonych w CGT, FO i tzw., chrześ
cijańskich zw. zawodowych. Odpowiadając na 
apel SFZZ, zapowiedzieli udział w Kongresie 
przedstawiciele licznych związków zawodowych

które nie należą do światowej Federacji Związ
ków Zawodowych.

„Wierzymy — pisze w swym oświadczeniu 
związek zawodowy kucharzy okrętowych i ste
wardów z USA — w walkę związkową w de
mokrację związkową i w równouprawnienie 
wszystkich ras. Nie wierzymy gangsterom 
i oszustom, którzy lekceważą elementarne żąda
nia mas pracujących. Jesteśmy przeświadczeni, 
że III Światowy Kongres SFZŻ zajmie zdecydo
waną postawę w sprawie jedności, postępu, obro
ny pokoju .i demokracji“ .

Doniosłe pokojowe inicjatywy Związku Ra
dzieckiego i wielki sukces obozu pokoju, jakim 
było zawarcie rozejmu w Korei, dodały m ilio
nom kobiet i mężczyzn na całym świecie wia
rę w zwycięstwo idei pokoju, wzmocniło ich jed
ność.

HI Kongres Światowej Federacji Związków 
Zawodowych podsumuje V uogólni doświadcze
nia walki mas pracujących świata kapitalisty
cznego i kolonialnego, wyciągnie z nich nauki 
dla dalszych sukcesów w walce o chleb dla lu
dzi pracy o wyzwolenie narodowe i o pokój.

Polskie masy pracujące, budujące socjalizm 
w wolnej od kapitalistów i obszarników ojczy
źnie, w pełni solidaryzują się z hasłami wysu
niętymi . przez Światową Federację Związków 
Zawodowych jako platformą I I I  Kongresu. 
Umacniając codziennym, ofiarnym trudem siłę 
Ojczyzny, polska klasa robotnicza wzmacnia si
łę światowego obozu pokoju. Do tego samego 
celu zmierza klasa robotnicza krajów kapitali
stycznych wałcząc z polityką wojny i nędzy, 
prowadzoną przez rządy reakcyjne pod dyktan
do bankierów i monopolistów amerykańskich.

Wierne zasadom internacjonalizmu proleta
riackiego, polskie masy pracujące wielokrotnie 
dawały wyraz swej solidarności z robotnikami 
w krajach kapitału. Dlatego całym sercem są ze 
Światową Federacją Związków Zawodowych 
i życzą Kongresowi owocnych obrad dla dobra 
klasy robotniczej całego świata, dla dobra po
koju i postępu.

bót przygotowawczych nad roz
poczęciem wydobycia“ .

Odwadnianie zatopionej ko 
palni było zaciętą walką z ży 
wiołem. Sięgająca powierzch 

-ni szybów woda broniła dostę 
pu do kopalni. Załoga zwycię 
sko przełamała ten opór. Pla 
nowany czas odwadniania ko 
palni załoga skróciła o 90 dni

Obecnie trwają roboty na( 
oddaniem do eksploatacji 
pierwszych Urohisk. (PAP)

Milion 300 tys. robotników 
korzysta z usług OZR-ów

(f) Z każdym miesiącem 
wzrasta liczba i podnosi się 
poziom pr.acy Oddziałów Zao
patrzenia Robotniczego. Pla
cówki te objęty swą działalno
ścią już około I 300 tysięcy ro
botników w dużych zakładach 
pracy.

O wzrastającej popularności 
OZR-ów wśród ludzi pracy mo
że świadczyć rri. in. fakt, że o- 
brotv placówek OZR-owsklch w 
i półroczu br. stanowiły 15,3 
proc. ogólnych obrotów placó
wek żywienia zbiorowego w 
całym kraju. (PAP)

Planetarium i wystawa 
kopernikowska 
we Wrocławiu

(f) W ramach uroczystości 
związanych z Rokiem Koperni
kowskim w Hali Ludowej we 
Wrocławiu otwarto wystawę 
kopernikowską. Obok wystawy, 
która codziennie ściąga liczne 
rzesze publiczności, w jednej 
z sal uruchomiono pierwsze w 
Polsce planetarium. (PAP)

o ZI S W NUMERZE:
C E M N A  K U L IK :  W ie lk i piec n
W. STR ASSER , s e k re ta rz  W a r

szaw skiego  K o m ite tu  W o je 
w ó d z k ie g o  PZPR: o  p ra c y  z 
m łodz ieżą  (Z  zagadn ień  p a r
ty jn y c h )

3. S TA H E C : Tydzień  na a re 
nie świata

IR E N A  IWEKZ: R o s y js k i boha 
te r  m ó rz  (F e s tiw a l F ilm ó w  
R a d z ie ck ich ) s
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Ratyfikacja układów z Bonn i Paryża 
byłaby zbrodniq wobec narodów 

francuskiego i niemieckiego
Pismo K C  F P K  do K C  SED

(f) PARYŻ (PAP). W związ- [ skiego agresywnego potencja- 
ku z 4 rocznicą proklamowania j tu. Dlatego też w czwartą rocz- 
NRD, KC Francuskiej Partii i nicę proklamowania waszej de- 
Komunistycznej wystosował j mokratycznej Republiki ponow- 
pismo do KC Niemieckiej Socja- j nie potwierdzamy naszą so 1 i - 
¡¡stycznej Partii Jedności. ; darność z tymi wszystkimi, 

Naród francuski, dla którego i którzy w Europie, a więc i w 
wskrzeszenie militaryzmu nie-1 Niemczech zachodnich kontynu- 
mieckiego stanowi bezpośrednie | ują walkę przeciwko remilita- 
niebezpieczeństwo — stwierdza : ryzaeji realizowanej przez klikę 
pismo — cieszy się z sukcesów : Adenauera. Podwoimy wysiłki, 
osiągniętych w ciągu czterech : aby przeszkodzić ratyfikacji u- 
lat istnienia NRD, która * pod ! kładów z Bonn i Paryża, po 
kierownictwem Niemieckiej So- i nieważ ratyfikacja ta byłaby 
cjaiistycznej Partii Jedności i • zbrodnią wobec pokoju i inte- 
przy pomocy Związku Radziec- \ resów naszych narodów... We 
kiego zniszczyła na Wschodzie i wspólnym interesie obu na- 
faszyzm i miłitaryzm. Bezpie- | szych narodów francuska klasa 
czeństwu naszych, dwóch naro- ] robotnicza i naród francuski 
dów i pokojowi światowemu i wzmogą swe wysiłki, aby za- 
zagrażają układy wojenne z | triumfowało pokojowe roz- 
Bonn i Paryża, układy, które i wiązanie problemu niemieckie- 
przewidują utrzymanie rozbicia j go — co proponuje Związek 
Niemiec i odbudowę nazistów- i Radziecki.

Chiny Ludowe popierają  p ro jek t 
zw ołania ko n fe ren c ji m in istrów  spraw  

z a g ra n ic z n y c h  p ię c iu  m o c a rs tw
Oświadczenie ministra Czou En-laFa

warstw naszego społeczeństwa 
w licznych wypowiedziach wy
rażają poparcie dla postano
wienia Rządu i deklaracji Epi
skopatu, zmierzających do pel-

( f)  PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin ogłosiła 8 bm. (organizacją służącą sprawie za- [spornych w drodze rokowań o- nei normalizacji stosunków 
następujące oświadczenie ministra spraw zagranicznych Cen- chowania pokoju na świecie i i raz politykę pokojowego i , l  ?rlst®erTI 1 Kościołem

W  interesie całego narodu
Wypowiedz! o decyzji Rządu i deklaracji 

Episkopatu
(f) Przedstawiciele różnych sprawiedliwianie zbrodniczej

polityki wysokiego kleru nie-

tralnego Rządu Ludowego Chińskiej Republiki Ludowej 
Czou En-lai‘a.

raz politykę pokojowego i ' ‘ 
współistnienia z naród— ! - 
o odmiennych systemach;

Dnia 28 września 1953 r. 
rząd radziecki wystosował do 
rządów Francji, Anglii i USA 
noty, w których zaproponował

jest przekonany, że zawarcie 
rozejmu w Korei' stworzyło po
myślne warunki, zapewniające 
osłabienie napięcia w stosun-

zwoianie konferencji ministrów i kach międzynarodowych i do-

Anglia usilnie sterroryzować 
ludność Gujany i wydrzeć jej 

demokratyczne prawa
(f) LONDYN (PAP). — Se

kretarz generalny Brytyjskiej | 
Partii Komunistycznej Harry] 
Poliitt ogłosił oświadczenie w 
sprawie sytuacji w Gujanie] 
Brytyjskiej.

Atak rządu konserwatywne-1 
go na ludność Gujany Brytyj- j 
skiej — stwierdził Harry Poliitt; 
— należy do najbardziej ha-] 
niebnych rozdziałów w długiej j 
i krwawej historii imperializ- ] 
mu brytyjskiego. Anglia wy-i 
słała okręty i oddziały wojsko ] 
we przeciwko rządowi demo-; 
kratycznemu w Gujanie wybra- ] 
nemu przed sześcioma miesią
cami na podstawie konstytucji,) 
którą opracował sam rząd bry-j 
tyjski. Wobec tego, że rząd Gu-! 
jany Brytyjskiej realizuje swój]

program wyborczy, w którym 
zapowiada! obronę interesów 
ludu, imperialiści brytyjscy wy
siali pośpiesznie morskie i lą
dowe siły zbrojne, działając w 
interesie właścicieli wielkich 
plantacji cukrowych oraz ko
palń ztota i diamentów.

NOWY JORK (PAP). — 
Prasa amerykańska donosi, że 
krążownik ,,Superb“  i fregata 
„Bigbury Bav“ przybyły do 
portu Georgetown (stolica Gu
jany Brytyjskiej). Na ookładzie 
okrętów przybyto do Gujany o- 
koło 600 żołnierzy i oficerów 
angielskich. W Londynie Doda
no oficjalnie do wiadomości, że 
10 października odpiywa do 
Gujany lotniskowiec' brytyjski 
„Impiacabie“  z dalszymi po-

spraw zagranicznych, wycho 
i dząc z założenia, że należy:

1) Rozpatrzyć na konferencji 
¡ministrów spraw zagranicznych 
(Francji, Anglii] Stanów Zjed- 
| noczonych, Związku Radziec- 
! kiego i Chińskiej Republiki Lu- 
I dowej środki, zmierzające do 
] złagodzenia napięcia w stosun
kach międzynarodowych.

2) Omówić na konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 
Francji, Anglii, Stanów Zjed
noczonych i Związku Radziec
kiego kwestię niemiecką, łącz
nie ze wszystkimi propozycjami, 
wysuniętymi w toku przygoto
wań do konferencji.

W imieniu Centralnego Rzą; 
dii Ludowego Chińskiej Repu--

wiodio, że uregulowanie wszy
stkich spornych spraw między
narodowych może być osiągnię
te drogą rokowań pokojowych. 
W chwili obecnej zadaniem nie- 
cierpiącym zwłoki jest zapew
nienie bezwzględnego wykona
nia układu rozejrnowego w Ko
rei, zdecydowane niedopuszcze
nie do wznowienia wojny agre
sywnej, sparaliżowanie wszel
kich machinacji obliczonych na

pokoji
i bezpieczeństwa międzynarodo- 
; wego i nie może być przekształ
cona w narzędzie agresji Sta- j ży on stale do powszech- 

; nów Zjednoczonych. Wobec te- ] negfo zmniejszenia napięcia
w stosunkach międzynarodo
wych w celu umocnienia po
koju ną Dalekim Wschodzie i 
na całym świecie. Centralny 
Rząd Ludowy Chińskiej Repu
bliki Ludowej popiera w całej 
rozciągłości propozycję rządu 
radzieckiego w sprawie zwoła
nia konferencji ministrów spraw 
zagranicznych pięciu wielkich 
mocarstw, gdyż po drugiej woj
nie światowej pięć wielkich 
mocarstw: Francja, Anglia,

ubeckiego,, który za czasów 
Hitlera nie uczynił nic aby 
przyjść z pomocą mordowanym 
przez gestapo księżom i który 
nie staną! nawet w obronie za- 
katowanego w Dachau ks. Mi-

go, że naród chiński wybrał u- 
strój demokracji ludowej — u- 
strój odpowiadający potrzebom 
narodu chińskiego, a!e nie od
powiadający gustom władz wa
szyngtońskich — rząd USA u- 
n ¡«możliwi a Chińskiej Republi
ce Ludowej uzyskanie należne
go jej miejsca w ONZ. Jednak
że bez udziału Chińskiej Repu
bliki Ludowej nie można roz
wiązać wielu doniosłych zaga
dnień międzynarodowych, a
przede wszystkim problemów 
Azji. Dlatego też̂  jeśli ONZ ma

podważenie konferencji politycz- ¡rzeczywiście skutecznie spełniać j Ludowa — ponoszą szczegól- 
• > - ■ ----- - 1 - - - — 1----- swoi obowiązek zachowania no- nje wje|j{ą odpowiedzialność zanej. ułatwienie jak najszybsze-I f wói obowiązek zachowania po 

go zwołania konferencji poi i ty- • -in na świecie i bezpieczen- 
cznej z udziałem krajów neutraL J s*wa międzynarodowego, musi 
nych w celu osiągnięcia -  dro- !ona przede wszystkim przywro- 
gą rokowań — wycofania wszy- j clc. Chińskiej Republice Ludo* 
stkich obcych wojsk, pokojowe- | WPJ Jei słuszne prawa w ONZ. 
go uregulowania kwestii korę- j Centralny Rząd Ludowy

bliki Ludowej wyrażam całko- j ańskiej i innych problemów. I Chińskiej Republiki Ludowej i cia w stosunkach międzynaro-
"  Centralny Rząd Ludowy | niezmiennie popiera pokojową | dowych jest zgodne z życzenia- 

Chińskiej Republiki Ludowej u j politykę rozwiązywania wszyst- mi ludzi miłujących pokój na 
waża, że ONZ winna stać się'kich międzynarodowych spraw 1 całym świecie.

wite poparcie dla tej propozycj,. 
Centralny Rząd Ludowy

] Chińskiej Republiki Ludowej

narodami I niektóre z tych wypowiedzi: ] chał a Kozala biskupa diecezji 
'ją .  i Kazimierz Kazimierczak, ro -1 włocławskiej.

botnik *z ZPB im. Kunickiego Odcięcie się naszych bisku- 
w Łodzi, stwierdza: j pów od szkodliwej dla Polski

„Nikczemne wydają się każ- ] działalności arcybiskupa Wy- 
demu głęboko wierzącemu ką-.j szyn skiego. wzmocni nasz Front 
toiikowi skierowane przeciwko | Narodowy i przyczyni się do 
naszej Ojczyźnie oszczerstwa ] rozkwitu naszej ukochanej Oj* 
po grobowców Hitlera i innych ! czyzny". 
naszych wrogów. W zbrodni- i " _ . .
czej kampanii podżegania prze-! . . .  *ls l?zy
ciwko Polsce i jej granicom ] dziekanatu stęszewskiego 
na Odrze i Nysie bierze też | Księża dziekanatu stęszewskie 
udział adenauerowski kler. Ci Igo w powiecie poznańskim skie- 
fasz-yści w sutannach organi- [rowali do Wojewódzkiego Korni-, 
żują wiece ¡z ja zdy  antypol- te tu Frontu Narodowego w Poz- 
skie, w których uczestniczą j naniu list następującej treści: 
bandyci hitlerowscy z nieohes- ] „Nawiązując do oświadczenia 

Stany Zjednoczone, Związek chłą jeszcze na rękach krwią ] Rządu Polskiej Rzeczy pospoli- 
Radziecki i Chińska Republika ! naszych wymordowanych ma-] tej Ludowej i deklaracji Ępi-

tek, ojców i rodzeństwa. Tym ¡skopa tu Polskiego z dnia 28 
bardziej więc dzisiaj musimy j września 1953 roku, które ma- 
skupić się wokói Frontu Naro- ją na celu właściwe unormowa- 
dowcgo, aby przeciwstawić się ¡nie wzajemnych stosunków 
z caią stanowczością tym a- j między Państwem a Kościołem, 
wanturom. _ _ ¡oraz zachowanie pokoju we-

Do zwartości naszych szsre- ] wnętrzhego, tak koniecznego 
gow przyczyni się w dużej rozwoju naszej ludowej oj- 
mterze usunięcie przeszkód, | czv7nv, jako kaptani j pnlary
*:L0re nUt.rudma-,y -peln? rea!lza' ; przeciwstawiamy się u iązaniu

reiigii i spraw Kościoła z szo-

uregu Iowa nie- doniosłych spraw, 
dotyczących pokoju i bezpie
czeństwa międzynarodowego. 
Dlatego też zwołanie konferen
cji ministrów spraw zagranicz
nych w celu złagodzenia napię-

Jeżeli lisynmanowcy napadną na wolska hinduskie 
odpowiedzialność za to spadnie na dowództwo wojsk OHZ

—  s tw ie rd za  p rze d s ta w ic ie l m in is te rs tw a  sp raw  zag ran icznych  In d ii

łkami wojskowymi.

Rozpoczęcie 
brytyjskiej partii
(f) MARGATE (PAP). — 

8 błn. rozpoczęta się w Margate 
konferencja brytyjskiej partii 
konserwatywnej, która — jak 
wiadomo — jest obecnie par
tią rządzącą w W. Brytanii. W 
obradach bierze udział około

konferencji
konserwatywnej

4 tysięcy delegatów. Po otwar
ciu konferencji otrzymał głos 
lord Saiisbury pełnią.cy dotych
czas funkcję ministra spraw 
zagranicznych. Następnie prze
mawia! minister spraw zagra
nicznych Eden.

Mocarstwa zachodnie postanowiły przekazać 
Włochom strefę „A“ Triestu

(f) PARYŻ; (PAP). Podano 
oficjalnie do wiadomości, że 
rządy USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji postanowiły przekazać 
Włochom tzw. strefę „A “  Trie
stu, obejmującą również port 
Triest. Jak wiadomo, strefa ta 
znajduje się pod okupacją woj
skową angieisko-araerykańską.

i Agencja AFP donosi z Bel- 
i gradu, że rzecznik rządu jugo- 
| słowiańskiego ostro skrytyko- 
] wał decyzję mocarstw zachod- 
j nich.

Korespondent AFP podaje z 
i Rzymu, że rząd włoski przyjął 
: z zadowoleniem postanowienie 
| trzech mocarstw zachodnich w 
! sprawie Triestu.

(f) MOSKWA (PAP). Agen
cja TASS podaje z Delhi: Jak 
donosi specjalny korespondent 
dziennika „Hindustan T i
mes“ , przedstawiciel minister
stwa spraw- zagranicznych In 
dii oświadczył* iż rząd hindu
ski nie zamierza zwalniać swe
go przedstawiciela od odpowie
dzialności za wykonywanie 
funkcji przewodniczącego Komi
sji Repatriacyjnej państw neu
tralnych. Jednakże, podkreśli! 
przedstawiciel, rząd hinduski 
odnosi się z całą powagą do 
groźby napaści sil zbrojnych 
Korei południowej na wojska 
hinduskie.

Oświadczenie wskazuje, że 
jeżeli dokonana będzie napaść 
na wojska hinduskie, cała odpo
wiedzialność za ten fakt spad
nie na dowództwo wojsk ONZ.

Ukazujący się w Kalkucie 
dziennik „Basumati" pisze w 
artykule wstępnym, że „obecnie 
stało się rzeczą zupełnie jasną, 
iż USA nie chcą, aby Komisja 
Repatriacyjną państw neutrąl-

nych wypełniała swe obowią-j stanu rzeczy, ani przyczyniać 
zki“ . ■ | się- do pogłębienia trudności

LONDYN (PAP). Jak donosi [ Komisji Repatriacyjnej, 
korespondent agencji Reutera z 
Delhi, rząd hinduski jest bar
dziej. zaniepokojony stanowi
skiem USA niż groźbą ingeren
cji zbrojnej Korei południowej 
Pewna wpływowa osobistość 
oświadczyła: „Indie oczekiwały 
tego rodzaju akcji ze strony 
Korei południowej, natomiast

W zakończeniu generał Ti- 
] mayya przypomina dowództwu 
I sił zbrojnych NZ o obowiąz- 
j kach, jakie nakłada na cibie

0 zapewnieniu bezpieczeństwa
1 porządku w rejonie wokói 
miejsc przebywania pod strażą 
jeńców wojennych w celu za
pobieżenia wszelkim zamiesz
kom i najściu jakichkolwiek sit 
zbrojnych — łącznie z nieregu-

strony art. 2 par. 6 porozumie- j larnymi silami zbrojnymi — na 
nia w sprawie kompetencji Ko- ; miejscowości, w których prze- 
misji Repatriacyjnej państw ] bywają pod strażą jeńcy wo- 
neutrainych. Artykuł ten mówi I jenni.

cję Porozumienia zawartego] 
między Państwem i Kościołemr  . . . . .  w n stycznymi, ce ami wróg clile wszystkie zmiany, inkie za i -- • - ■ , . 1- r  . , . ’ -U , , ojczyzn e naszej ko zagramez-szlv w Episkopacie Po skim. : 1 ... , 1 - '  ,
służyć będą sprawie narodu a ]nych' Wobec wzmożonych obec- 
także dobru Kościoła". n,e rys i ków pewnego odłamu

^  ■ . | ¡nemrcnii i kleru niemieckiego,
Władysław Grobelny członek! wymierzonych Przeciw nienant- 
ółdzieini produkcyjnej w Wv- i ^ y łn ^ c i nnszycln granic na

Zgon wybitnej rzeźbiarki radzieckiej 
W. I. \liuh iiie j

(f) MOSKWA (PAP). 6 paź- | Rząd radziecki nadał Muchi- 
dziernika br. w Moskwie w 63 ! nej — jako jednemu z pierw- 
roku życia zmarła Wiera Mu- szych artystów radzieckich -
china, wybitna rzeźbiarka ra- ! ‘ .vtul artysty ludowego ZSRR 
, . . . . . oraz odznaczył ia orderami i

dziecka, członek rzeczywisty, meda|ami ZSRR. Pięciokrotnie
Akademii Sztuk Pięknych przyznano jej Nagrodę Staii- 
ZSRR, artysta ludowy ZSRR. ! nowską.

Dyskusja nad kwestią marokańską 
w Komisji Politycznej ONZ

(f) ’NOWY JORK (PAP). -  
7 bm. Komisja Polityczna ONZ 
po przerwie tygodniowej przy
stąpiła do omawiania kwestii 
marokańskiej.

Zagajając posiedzenie, prze
wodniczący Komisji stwierdził, 
że kwestia marokańska i kwe
stia tuniska mają „wspólny a- 
spekt“  i dlatego — chociaż pro
blemy te figurują jako oddziel
ne punkty porządku dziennego 
— nie będzie on oponował, jeśli 
w czasie dyskusji delegaci bę
dą poruszali obie kwestie. Na
stępnie sekretarz Komisji podai 
do wiadomości pismo delegacji 
francuskiej, która zakomuniko
wała, iż nie będzie braia udzia
łu w omawianiu kwestii rnaro< 
kańskiej i tuniskiej, ponieważ 
uważa to za ingerencję w we» 
wnętriłie sprawy Francji.

Pierwszy zabrał gtos przed
stawiciel Pakistanu, który zgło
si! wniosek, by zwrócono się

nie oczekiwały, iż sekretarz sta
nu USA John Foster Dulles j
wyrazi wątpliwości na temat ! PEKIN (PAP) Agencja No- 
pracy komisji. Nie widzimy, • Wych Chin podaje z Kaesongu, 
aby uzasadnione było jego > ¿e na posiedzeniu wojskowej 
oświadczenie, iż jest niezupeł ; komisji rozejmowej przedsta- 
nie zadowolony z komisji . wjoie| strony koreańsko - chiń- 

(f) MOSKW A (f-AP). Agen- ; sk|ej z)0Zy) oświadczenie, w 
cja TASS-donosi z Delhi: .mk j którym podkreślił, iż strona 
podaje dziennik „Indian tx -  amerykańska, nie zapewniła 
press“ , ambasador Stanów ] Komisji Repatriacyjnej państw 
Zjednoczonych w Delhi Allan . neutralnych niezbędnych wa 
został wezwany do ministerstwa ] ruiik.ów ci i a przeprowadzenia 
spraw zagranicznych Republiki j akcji wyjaśniającej wśród jen- 
Hinduskiej. Omawiano z nim jców wojęnnych.
zagadnienia związane z ostat
nimi wydarzeniami w Korei.

P ro le *! gen. T im avsa  p m *e iw  
b czcze in im  pogróżkom  lio n m a n o n e ó w

Strona ludowa żąda od USA położenia kresu dywersji 
w strefie zdemiiłtaryzowanej

sześciu jeńców chińskich i ko
reańskich. Tak więc ogólna licz
ba jeńców, którzy po wyjściu 
z obozów amerykańskich zażą
dali repatriacji i zostali repa
triowani jeszcze przed rozpoczę
ciem pracy wyjaśniającej, wy
nosi 117.
Am erykanie łamią własne

zobowiązania
PEKIN (PAP). Jak donosi 

korespondent, -agencji Nowych 
Chin z Kaesongu, władze ame
rykańskie w Korei popierają 
pian wysłania przez lisynma- 
nowców i kuominlangoweów 69 
jeńców chińskich na wyspę Tai*

s potd ziei ni produkcyjn ej 
szomlerzu pow. Nowogard 
(woj. szczecińskie) powiedział:

„Jestem katolikiem. Z ulgą 
przyjąłem zmiany jakie zaszły | 
na wysokich stanowiskach w 
hierarchii kościelnej. Dotych
czasowa bowiem polityka kie
rownictwa Episkopatu nie wy
stępującego w ,obronie odwiecz
nie polskiej Ziemi Szczeciń
skiej, kochanej i zagospodaro
wanej przez nas, boleśnie go- | proboszcz w Komornikach, ks. 
dzila. w nasze myśli i uczucia. ] prałat Stanisław Wężyk — pro* 

Jestem przekonany, że teraz ] boszoz w Stęszewie, ks. kano- 
hedzie inaczej. Myślę też, żejnik Czesław Sroka.— proboszcz 
nie powtórzy się już więcej u-Uv Modrzu. (PAP)

Odrze i Nysie, wyrażamy na
sze szczere oburzenie.

Jesteśmy obywatelami jednej 
ojczyzny i nie może być wśród 
nas jakiegokolwiek rozrfżwięku. 
My, kapłani powinniśmy wraz 
z.całym narodem stanąć w o- 
bronie pokoju i nienaruszalno
ści naszych granic“ .

List podpisali: ksiądz dzie
kan Stanisław Ratajczak —

Ilclpfjnrja literałów pohlikh 
na pnyrzeh F. Wolin

(f) W pogrzebie zmarłego w j składzie: wiceprezes Zarządu 
tych dniach wybitnego pisarza | Głównego .]. Andrzejewski, 
niemieckiego dr Friedricha Wol- j przewodniczący oddziału ZLP 
fa weźmie udział delegacja ] w Szczecinie W. Wirpsza i J. 
Związku Literatów Polskich w i Bocheński. (PAP)

Następnie przedstawicie! 
strony koreańsko - chińskiej 
zaznaczył, że strona amery
kańska nasyła specjalnych a- 
gentów do obozów jenieckich,

w’ imieniu Komisji Politycznej 
do delegacji francuskiej z we
zwaniem do wzięcia udziału w 
omawianiu kwestii marokań
skiej.

Delegat Libanu poparł ten 
wniosek i zaproponował prze- j 
prowadzenie głosowania.

Reprezentant Anglii Jebb za- ] 
proponował odroczenie gloso- ' 
wania nad wnioskiem pakistań
skim do następnego posiedze
nia.

Przewodniczący Komisji po
stawi! ten wniosek pod gloso
wanie.

Delegacje 21 krajów, w tej 
liczbie ZSRR, USRR, BSRR, 
Polski i Czechosłowacji wypo
wiedziały się, aby głosowanie 
nad wnioskiem pakistańskim 
odbyto się na posiedzeniu 7 
października. Przedstawiciele 
22 krajów, w tej liczbie USA i 
Anglii, głosowali przeciw-ko te
mu.

(f) PEKIN (PAP). Jak do
nosi agencja Nowych Chin, 
przewodniczący Komisji Repa
triacyjnej państw7 neutralnych, 
hinduski generał Timayya wy
stosował dnia' 7 bm. do do
wództwa si! zbrojnych ŃZ pi
smo, w którym stwierdza:

W ostatnich dniach Komisja 
Repatriacyjna otrzymała infor
macje o oświadczeniach oficjal
nych przedstawicieli rządu Ko
rei południowej na temat kilku 
incydentów', jakie miały miej
sce w' obozach jenieckich w po
łudniowej części strefy zdemi- 
litaryzowanej, znajdujących się 
pod nadzorem wojsk hindu
skich. Oświadczenia te dowodzą 
zupełnego braku poszanowania 
dla zadań i obowiązków Ko

misji Repatriacyjnej państw 
neutralnych i wojsk hinduskich
i zmierzają do tego, aby podbu .................
rzać nie tylko jeńców wojen- j repatr lacji jeńców, 
nych, lecz także ludność cvwil- : Uprzedzam —• oświadczył 
na, mieszkającą na południe od p rm ls łlaw,c,elJ strony Uidowej 
strefy zdemilitaryzowanej. ~. ze te?° rodz;Vu aljty dywer 

Dowództwo sil zbrojnych NZ i s"  .mo^  «Powodować poważne 
że pogróżki | następstwa. Wasza strona wm

pozostających pod opieką wojsk i wari. Jeńcy ci. jak wiadomo 
hinduskich i prowadzi robotę ] porwani zostali przez lisynma- 
dywersyjną przeciwko Komisji ! nowców z obozów w czerwcu 
Repatriacyjnej, przeszkadza roku bieżącego.

Powszechnie wiadomo — pi
sze agencja — że Clark złoży)

winno zrozumieć, 
zawarte w tych oświadczeniach 
m. in. przeciwko wojskom hin
duskim, są nie tylko pogwałce
niem ogólnie przyjętych regui 
przyzwoitości w stosunkach 
międzynarodowych, lecz są. rów
nież przeszkodą do należytego 
wykonywania przez komisję jej 
obowiązków. Komisja Repatria
cyjna jest przekonana, że do- 
wmdztwo sił zbrojnych NZ nie

na natychmiast położyć kres 
tym aktom i zagwarantować, 
że nie powtórzą się one w- 
przyszłości.

Coraz więcej jeńców'

oświadczenie i zamierza podjąć 
kroki w celu odnalezienia i 
zwrócenia jeńców naszej stro
ny, którzy zostali zatrzymani 
przemocą przez lisyrmianowców 
pod pretekstem „zwolnienia“ 
ich. Jednakże fakty dowodzą, 
że Clark złożył to oświadcze
nie w tym celu, aby ukryć ame-

Krajowa narada aktywu ZMP w sprawie 
kultury fizycznej i przysposobienia wojskowego

Kom unikat Zarządu Głównego ZM P
K u ltu ra  fizyczna i przysposo- [ robku. by w ten sposób wzbo-

bienie wojskowe to ważna dzie
dzina pracy Zw iązku Młodzieży 
Polskiej, którego zadaniem jest 
wychowanie młodego pokolenia 
Polski Ludowej. Dotychczasowa 
praca organizacji ZM P w tej 
dziedzinie jest daiece niezado
walająca i wymaga szybkiej po
prawy.

W tym  celu Zarząd G łówny

gacić treść narady i przygoto
wać się do rea lizacji nowych 
zadań.

Kota, aktyw iśc i i członkowie 
ZMP: sportowcy, turyści, człon
kowie LP 2, działacze sportow i 
i wszyscy zainteresowani tema- 
tem narady pow inni w ypow ia
dać swoje uwagi, wnioski i po
stulaty — jak im i sprawami na-

ludowych żąda repatriacji ] rykański pian zatrzymania prze- 
PEKIN (PAP). Agen- i mocą jeńców wojennych. W rze- 

cja Nowych Chin donosi z Kae- jćzywistości Amerykanie nigdy 
songu, że w dniu 7 październi-I nie podejmowali ani nie zumie- 
ka dowództwo hinduskich wojsk j rzają podjąć żadnych kroków 
ochronnych przekazało stronie ] dla odnalezienia i zwrócenia

zechce tolerować podobnego I koreańsko - chińskiej dalszych 1 porwanych przemocą jeńców.

Równoczesne p rzy ję c ie  14 państw  do O N Z 
p rz y c z y n i się do os łab ien ia  nap ięc ia  m iędzynarodow ego

Przemówienie minislra J. Kalza-Suchego w Specjalnej Komisji Politycznej 0 \Z

ZM P postanawia zwołać w na i- j rada powinna się zająć, jak ie  
bliższym czasie w Warszawie i powinna wyjaśnić wątpliwości, 
K ra jow ą Naradę A ktyw u ZM P i takie podjąć uchwały itp. Wszy
ty spraw ie ku ltu ry  fizycznej i stkie uwagi zarządy ZM P-ow- 
przysposobienia wojskowego j skie powinny przekazywać do 
Narada podsumuje dotychczaso- j nadrzędnych instancji, gdyż po- 
wą pracę ZM P w tej dziedzi- mogą one w przeprowadzeniu
nie, omówi wytyczne do pracy 
polityczno - wychowawczej ZMP 
w ruchu sportowym  i t u r y s t y 
cznym oraz sprawę czynnego 
udziału i  przodowania ZM P- 
owców w upraw ian iu  sportu, 
tu rys tyk i i w zajęciach p \v.

W czasie przygotowań do na
rady organizacje ZM P-owskie 
powinny ożywić pracę sportową, 
turystyczną i w LPŻ. Koniecz
ne jest również krytyczne ] 
ustosunkowanie się wszystkich l 
instancji, kół i aktyw u ZM P do ] 
dotychczasowych braków w tej ; 
pracy oraz podsumowanie do- 1

narady i wypracowaniu s łu
sznych wskazań. Dyskusja na 
ten temat powinna również to
czyć się na tamach prasy cen
tra lne j i miejscowej.

Przygotowana w ten sposób 
K rajowa Narada A k tyw u  ZM P 
w spraw ie k u ltu ry  fizycznej i 
przysposobienia wojskowego 
pomoże w rozw inięciu w na
szym k ra ju  szerokiej pracy w 
tej ważnej i żywo interesującej 
każdego chłopca i dziewczynę 
dziedzinie życia.

Zarząd Główny 
Związku Młodzieży Polskiej

(f) NOWY JORK (PAP), i wskazywała konsekwentnie,

Wizyta delegacji WOKS 
u Przewodniczącego Prezydium St.K\

(f) Członkowie delegacji 
WOKS, przybyłej do Polski na 
uroczystości obchodu Miesiąca 
pogłębienia przyjaźni polsko- 
•adziecklej złożyli wizytę prze
wodniczącemu Prezydium Sto
łecznej Rady Narodowej — Je
rzemu Albrechtowi.

W czasie wizyty naczelny ar
chitekt Warszawy, laureat Na
grody Państwowej — inż. Si- 
gal in zapozna! gości radziec- 
k -Jj z realizacją planów budo
wy nowej Warszawy.

Z ramienia delegacji prze
mówi! jej kierownik, zastępca 
ministra Kultury ZSRR, kan
dydat nauk agrobioiogieznych 
Wsiewoiod Stolętow, który 
przekazał budowniczym War

szawy pozdrowienia od naro
dów Związku Radzieckiego.

Wizyta upłynęła w serdecz
nej, przyjacielskiej atmosferze.

l Spotkanie z aktywem TPPR
] 8 bm. w saii Centralnego
i Klubu TPPR odbyto się spotka- 
] nie delegacji WOKS, która 
i przybyła do Polski w celu wzię
cia udziału w obchodach Mie
siąca pogłębienia przyjaźni 
polsko . radzieckiej z aktywem 
TPPR.

Podczas spotkania wiceprze
wodniczący ZG TPPR Stefan
Matuszewski zapoznał gości z 

¡działalnością, celami i zadania- 
I mi Towarzystwa. (PAP)

7 bm. na posiedzeniu Specjał 
nej Komisji Politycznej Zgro
madzenia Ogólnego NZ .delegat 
polski minister J. Katz-Suchy 
wygłosił przemówienie, w któ
rym oświadczył m. in.: Pozy
tywne załatwienie sprawy przy
jęcia nowych członków do ONZ 
może poważnie przyczynić się 
do poprawy stosunków między
narodowych i dopomóc w usu
nięciu istniejących źródeł napię
cia, zakłócających sytuację 
międzynarodową.

W przeciągu 8 lat istnienia i 
działalności ONZ tylko 9 
państw zostało do niej przyję
tych. Z 14 natomiast państw, 
których przyjęcie do ONZ jest 
od dawna sprawą dojrzałą do 
pozytywnego rozstrzygnięcia, 5 
czeka z górą 7 lat, a 6 państw 
przeszło 6 lat, aby uzyskać do
stęp do Organizacji.

Pogląd, że ten stan rzeczy 
jest nienormalny i powinien w 
interesie Organizacji być jak 
najszybciej usunięty, podziela
ny jest, jak wskazuje obecna 
debata, przez stale rosnącą 
liczbę członków ONZ.

Delegacja polska może 
stwierdzić, że właściwie oceni
ła przyczyny hamujące dostęp 
nowych członków do ONZ od 
pierwszej chwili, gdy sprawa 
ta znalazła się na porządku 
dziennym. Delegacja polska

ze
USA powodując się wrogim 
stosunkiem do ustroju ludowo- 
demokratycznego, który zwycię
sko ugruntowują w swoich kra
jach narody Rumunii, Węgier. 
Bułgarii, Mongolskiej Republi
ki Ludowej i Albanii, uniemoż
liwiają przyjęcie tych państw 
do ONZ.

Jednoczesne przyjęcie do ONZ 
wszystkich 14 państw, ubiega
jących się o przyjęcie do na
szej Organizacji, zapewni miej
sce w ONZ państwom, które 
czynią zadość wymogom artyku
łu 4 Karty i położy .kres dyskry
minacyjnym p oc z y n a n i om.

Na terenie naszej organiza
cji może i powinna rozwijać 
się pokojowa współpraca mię
dzy krajami o różnych ideolo
giach i różnych ustrojach, o 
różnych systemach rządzenia'

Propozycja ZSRR w sprawie 
jednoczesnego przyjęcia do 
ONZ wszystkich 14 państw nie 
opiera się na żadnych śympa 
tiach w stosunku do tego czy 
innego państwa, a wśród i 4 
państw, które mają być jedno
cześnie przyjęte, znajdują się 
również i takie, z którymi ZSRR 
nie utrzymuje nawet stosunków 
dyplomatycznych.

Propozycja ZSRR jest tylko 
wyrazem uczciwego i realisty 
cznego podejścia do problemu 
przyjmowania nowych członków 
do ONZ z widocznym celem za

dośćuczynienia słusznym żąda
niom tych państw, których spra: 
wa przyjęcia dojrzała już do 
rozstrzygnięcia.

Uważam za konieczne pod
kreślić ten moment ze szczegól
ną silą obecnie, gdy przed na
rodami wyłaniają się perspek
tywy odprężenia w sytuacji 
międzynarodowej.

Rezolucja radziecka jest nie
wątpliwie rezolucją kompromi
sową, szukającą porozumienia 
w sprawie, która może być roz 
wiązana 
mienie i

strony podejście USA nosi 
wszelkie cechy ślepego uporu, a 
odpowiedź Stanów Zjednoczo
nych w formie krzykliwego 
„nie“  na właściwą propozycję 
rozwiązania sprawy członko
stwa nie może być przyjęta 
przez naszą Komisję.

Delegacja polska — oświad
czy! w zakończeniu minister 
Katz-Suchy — pragnie pozy
tywnego rozstrzygnięcia sprawy 
przyjęcia nowych członków do
ONZ i dlatego będzie glosować 

tylko przez porożu- j za projektem rezolucji, zgioszo- 
compromis. Z drugie j! nym przez ZSRR.

Przyjazd fiiudimkicł) 
arhslów-plaslyków do Warszawy

(f) W związku i  organizowa- | Pięknych i Sztuki Zdobniczej, 
ną w Warszawie wystawą sztu ! wchodzą: Lali lia r Krislian — 
ki hinduskiej, przybyła w dniu j profesor politechniki w Delhi
8 X br. do Warszawy delegacja 
hinduskich artystów plastyków 
W skład delegacji, której prze
wodniczy Ukil Barada Charan 
— sekretarz honorowy Wszech, 
indyjskiego Towarzystwa Sztuk

Sen Kama! Kurtiar — profesor 
politechniki w Delhi, Hebbar 
Krishna Kattingeri ■— profpsor 
szkoły artystycznej w Bombaju 
oraz artysta malarz — Bhatta* 
churwa Nasarulra Chandra.

(PAP)

H iti cl o w n ś r i s n orlo u r*

Delegat Szwecji za przyjęciem 14 państw do ONZ
(f) NOWY JORK (PAP) 

6 października na posiedzeniu 
Specjalnej Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
toczyła się w dalszym: ciągu 
dyskusja nad sprawą przyjęcia 
nowyc.ti członków do ONZ.

Pierwszy przemawiał dele
gat Szwecji R. Saridler, który 
podkreślił, że sprawozdanie 
Specjalnej Komisji powołanej 
do omówienia sprawy przyję
cia nowych członków do ONZ 
nie zawiera żadnych zaleceń 
Należy więc stwierdzić, że ko 
misja nie przyczyniła -się do 
rozwiązania problemu. Dele
gacjo szwedzka- — oświadczy! 
Sandler — będzie glosowała 
za przyjęciem i 4 państw, któ
re o to się ubiegają.

Równocześnie jednak San 
dier poparł projekt permviań 
ski, przewidujący utworzenie 
tzw. „komisji dobrych usług".

Przedstawiciele Libanu, No
wej Zelandii, Kanady i Holan 
dii wypowiedzieli się za wnio 
skiein peruwiańskim, przewf 
dującym utworzenie „komisji 
dobrych usług".

Delegaci Argentyny i Kuby 
usiłowali dowieść, że zasada 
jednomyślności stałych człon 
kó\y Rady Bezpieczeństwa mo
że być ominięta przy przyjmo 
waniu nowych członków do 
ONZ.

W toku obrad przemawia! tak
że delegat Ukraińskiej SRR 
Palarnarczuk, który poparł, pro 
jekt rezolucji Związku Radzie 
ckiego.

Sportowcy Węgier 
Czechosłowacji przybyli 

do Warszawy

Gwardia (Kraków') —  
Ogniwo (Kraków) 3:0

KR AKÓW , w m eczu o m is trz o - 
W c z w a rte k  do W a rsza w y p rz y -  ; .si ^ .  .4  p i łk a r s k ie j  G w a rd ia

b y li sp o rto w c y  w ę g ie rscy  i cze" ! L ó w i v n  -i °? ,n hV<?-.
chos łow accy, k tó rz y  w ezm ą u d z ia ł \ . , * «' ^ i d m k l zd °b > H . M o**
w  zaw odach, o rg a n izo w a n ych  z o- ] e ‘ a K o h u t o raz 1 sa m ob ó j-

S $ ! c 1 M 0 ,e e U  1Ud0WeS°  W 0 j5 k a  I D 'm *y n «  G w a r d i i ,  g ó n M ą c  n a d  
E k ip a *  le k k o a t le tó w  W ,g ie r  U czy  | k o n d y c ją  o ra z  

u m ie n ie m  zasad z e s p o ło w e j g ry ,  
m ia ła  z d e c y d o w a n ą  p rz e w a g ę .

18 osób . Są to :  D o e rn y e i,  A d a m ik ,  ~.iro z l!
S z ty e p a n o v ,  S e n k e i,  K a la m o n o v ic s ,
K is s . B a ko s , B a r k a n y i,  M e ix n e r ,
R o z s a v o e ig y i.  T a la b ir c s u k ,  S z i lv a -  
n y i .  E o ly k i ,  L e v a i.  S z tra n s z k i.

E k ip a  C e n tra ln e g o  D o m u  A r m i i  
C z e c h o s ło w a c k ie j — U D A  s k ła d a
s ie  z 22 le k k o a t le tó w  i 14 p i łk a r z y  ! W  21 r u n d z ie  m ię d z y n a ro d o w e g o

O b o k  t r z y k r o tn e g o  m is t rz a  o ł im *  ! l ü ''O ie ju  s z a c h o w e g o  w  Z u r ie h u  
p i j  s k ie g o  — Z a to p k a  i r e k o r d z is ty  | r o z g r y w e k  S m y s ło w

21 runda turnieju  
w Zurichu

E u ro p y  w  p c h n ię c iu  k u lą  — S k o b li 
w  s k ła d  e k ip y  w c h o d z ą  c z o ło w i 
le k k o a t le c i C S R : J u n g w ir t h ,  Jane * 
c e k . F i l io ,  B ro z  i F ik e iz .

Z  le k k o a t le ta m i p r z y b y ła  ró w n ie ?  
re p re z e n ta c ja  p i łk a r s k a  U D A . D r u 
ż y n a  c z e c h o s ło w a c k a  ro z e g ra  re 
w a n ż o w y  m e cz  z re p re z e n ta c ją  
W o js k a  P o ls k ie g o  ( w  u b . t v g o d n iu  
w  P ia d z e  z e sp ó ł U D A  p o k o n a ł 
C W K S  2-1).

Ż e  s p o r to w c a m i C S R  p o w ró c iła  
r ó w n ie ż  z  C z e c h o s ło w a c ji d r u ż y 
n a  p i łk a r s k a  C W K S ,

p o n ió s ł p ie rw s z ą  p o ra ż k ę , p r z e g r y 
w a ją c  z K o to w e rn  R e s h e w jk y  z r e 
m is o w a ł n ie s p o d z ie w a n ie  z o s ta t 
n im  w  ta b e l i S ta h lb e i g ie m . R e m i
sem  z a k o ń c z y ła  s ię  r ó w n ie ż  p a r t ia  
B ro n s z ta jn a  z  E u v e . W  d a ls z y c h  
p a r t ia c h  A w e rb a c h  w y g r a ł  z T a i -  
m a n o w e m , a K e re s  z B o le s ła w -  
s k im . R e m is o w o  z a k o ń c z y ła  s ię  g ra  
P e tro s ja n  a z N a jd o r fe m . '

P o 21 r u n d z ie  w  t u r n ie ju  p ro 
w a d zą  S m y s to w  i R e s h e w s k v  k tó -  
'■zy m a ją  po 12.5 p k t  . p rz e d  R o n - 
sz ta .in e m  — l i  p k t .  o ra z  K e re s e m  
i  N a jd o r fe m  p o  iu ,5 p k t .
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^  przebiegu obowiązkowych dostaw

Sytuacja w powiecie Łowicz 
powinna szybko ulec zmianie

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU" Z WOJ. ŁÓDZKIEGO)

Powiat łowicki należy do 
tych powiatów w woj. łódz
kim, które produkują poważ
ne. ilości zboża towarowe
go. Stąd też terminowe i 
pełne wykonanie planu dostaw 
zboża przez powiat łowicki, w 
poważnej mierze decyduje^ o 
wykonaniu planu wojewódzkie

Wydawać by się mogło, ze 
odpowiedzialne władze powia
towe, biorąc pod uwagę ten fakt, 
wykorzystają wszystkie możli
wości, zmobilizują cały aktyw 
w gminach i gromadach, aby 
zabezpieczyć wykonanie planu 
dostaw zboża przez każde go
spodarstwo rolne. Sytuacja nie
stety wygląda inaczej.

Weźmy — dla przykładu — 
gminę Bielawy. Na wyróżnie
nie zasługuje tu sołtys groma
dę Walewice — Józef Wojcie
chowski, który — dając dobry 
przykład — wywiązał się już 
całkowicie z obowiązku dosta
wy i prowadzi ożywioną pracę 
uświadamiającą wśród chłopów 
swojej gromady, wskazując im 
na konieczność całkowitego i 
terminowego wywiązania się 
z obowiązków wobec państwa. 
Podobnie — całe należne pań 
stwu zboże dostawili: sołtys 
gromady Psary — Staniszew
ski, sottys z Bielawskiej Wsi — 
Fabiszewski oraz sołtysi z Woli 
Gosławskiej i Sobockiej W si 
Zbrożek i Lewarski.

Niecały jednak aktyw gminy 
Bielawy wykazać się może po
dobną postawą. Wprawdzie na 
wrześniowej sesji GRN podję
to uchwałę zobowiązującą rad

nych, członków komisji ł sołty
sów, by całe należne państwu 
zboże dostarczyli w terminie do
6 października, ale uchwała ta 
pozostała tylko na papierze. Do
7 października zaledwie 10 soł
tysów (na 36 w gminie) wy
wiązało ąję z planu dostaw, z 
12 radnych zaś — tylko pięciu 
Zalegają z dostawami radni- 
Niedziela, Organiszczak, Bana- 
siak, Kamiński, Dróżka, SibieJ 
lak i Walczak.

Dziwny również wydaje się 
fakt, że do 7 października Pre
zydium GRN i gminna delega 
tura Ministerstwa Skupu nie 
przekazały do Prezydium PRN 
w Łowiczu ani jednego wnio 
sku o ukaranie kułaków, którzy 
uparcie uchylają się od wvpeł 
nienia obowiązku względem 
państwa.

Pierwsze rozprawy karne od 
były się w Prezydium, GRN do
piero 8 października. W związ
ku z tym na specjalną uwagę 
zasługuje następujący fakt: 
Wojciechowski z Wojewodzy — 
właściciel 19-hektarowego go
spodarstwa i. Kubia z Chruśii- 
na właściciel 17 ha na dzień 
przed mającą się odbyć rozpra
wą dostarczyli do punktu sku
pu całe należ,ne państwu zbo
że. Fakty te powinny przekonać 
Prezydium GRN w Bielawach, 
by śmielej korzystało z przysłu
gującego mu prawa karania 
złośliwie uchylających się od 
dostaw kułaków-spekulantów.

Poważnym brakiem w pracy 
Prezydium i Delegatury M in i
sterstwa Skupu w Bielawach

jest to, te jeszcze w mniejszym 
stopniu niż zbożem zajmują się 
dostawami żywca i mleka oraz 
wpłatami na podatek gruntowy.

Sytuacja w Bielawie jest cha
rakterystyczna dla całego nie
mal powiatu łowickiego. W żad
nej prawie gminie nie rozwinię
to szerszym frontem pracy po
lityczno - masowej i organiza
cyjnej wśród mato i średniorol
nych chłopów. Wielu radnych, 
sołtysów i członków organiza
cji masowych, członków partii, 
nie świeci przykładem; jak po
winien wywiązywać się ze 
swych obowiązków wobec ludo
wego państwa chłop — dobry 
obywatel. Władze powiatowe 
obojętnie przechodziły obok 
faktów tolerowania przez pre
zydia GRN uchylania się od 
dostaw przez elementy kułacko- 
spekulanckie, gdy w tym sa
mym czasie na targowiskach 
w Łowiczu czy Głownie lub są
siednich miastach: Kutnie czy 
Brzezinach zjawili się łowiccy 
kułacy i spekulowali zbożem.

Trzeba również zwrócić uwa
gę na fakt, że powiat łowicki 
ma spore zaległości w dosta
wach żywca, mleka oraz w po
datku gruntowym.

Sytuacja w powiecie łowic
kim — jak widać z tego — jest 
niepomyślna. Powinna ona 
szybko ulec zmianie. Z przyto
czonych przez nas faktów mu
szą wyciągnąć odpowiednie 
wnioski również władze woje
wódzkie.

(w. t.)

Złośliwe uchylanie się od‘dostaw 
nie może uchodzić bezkarnie

KIELCE (kor. w ł). Pow. 
Busko w dostawach zboza zaj
muje jedno z ostatnich miejsc 
w województwie. Są tu takie 
gminy jak Grotniki, Potok, 
Wojcza czy Szaniec, gdzie wie
lu chłopów nie rozpoczęło jesz
cze dostaw.

W gminie Wojcza wśród 
tych, którzy nie rozpoczęli do
staw na 'pierwszym planie 
znajdują się Zdral i Przekota, 
właściciele największych gos
podarstw w gminie. W gminie 
Szaniec listę chłopów, którzy 
nie rozpoczęli dostaw otwierają 
znani kułacy - spekulanci Stro- 
zik i Kulesza.

Sabotowanie dostaw ucho
dzi im — jak dotychczas — 
bezkarnie, gdyż prezydia GRN 
w pow. Busko nie korzystają z 
przysługującego im prawa' sto

sowania sankcji karnych wo
bec złośliwie uchylających się 
od dostaw. Nie demaskuje i 
nie stawia pod pręgierzem o- 
pinii publicznej kuiąków-spe- 
kulantów, nie mobilizuje mato 
i średniorolnych chłopów — 
aktyw gromadzki.

W szeregu gmin aktyw gro
madzki sam nie świeci przy
kładem.

W gminie Wojcza ani jeden 
z sołtysów nie wywiązał się w 
pełni z płanu dostaw. Podob
nie sprawa się ma z radnymi, 
z których tylko trzech wyko
nało część planu.

W gminie Chmielnik na 11 
sekretarzy gromadzkich orga
nizacji partyjnych, tylko dwóch 
w pełni wykonało plany do
staw zboża. Nie lepiej jest z 
sołtysami, radnymi, pracowni

kami GS, prezesami kół gro
madzkich ZSCh.

W gminie Pacanów na 13 
radnych tylko 3 (¡dzik, Dyba i 
Śledzik) wywiązało się całko
wicie z planów dostaw. Pozo
stali natomiast, a wśród nich 
Śmietana, Moskwa, Mróz za
legają z dostawami. Jeszcze 
gorzej wygląda lista sołtysów 
gdzie tylko jeden, Jan Wach z 
Łagiewnik wykonał, pian do
staw.

Z faktów tych instancje po
wiatowe powinny wyciągnąć 
jak najdalej idące wnioski. Po
winny one dokonać głębokiej 
krytycznej analizy swojej do
tychczasowej pracy nad mobi
lizacją wsi do terminowego i 
pełnego wykonania planu do
staw. (e. s.)

Wykaz premii Narodowej Pożyczki 
wylosowanych 7.X.

3KL. 5.000 
457.244 635.615 

Z Ł .  ŁOOO
82.240 91,840 139.366 16-5.975

358.339 267.019 325.397 462.841
527.099 539.361 8o9.9(0
932.615 963.272 

Z Ł .  500 
91.832 120.581

430.281

177.126
367.079

40.718
125.978
¡06.780
535.326
130.287
>31.934
535.614
590.429
519.522
>04.151
K58.641

•40.719
167.172
234.862
340.586
431.187
545.637
638.042
738.953
829.427
918.979

177.621
259.527
342.183
457.246
613.744
653.663
738.958
859.961
920.347

190.363
316.693
351.404
497.827
613.889
674.026
757.683
880.386
945.207

218.750
477.123
867.076

125.971' 
190.369 
325.393 
425 690 
527.098 
C17.189 
688 089 
794.441 
880.390 
961.182

120.586 
139.362 
190.361 
216.654 
231.565 
249.765 
335.330 
414.022 
465.329 
589.364 
635.612
662.968
792.728 
799.651
859.968 
918.976 
935.978
997.728 
ItO WJ

po  150 z ł.

82.232
138.413
165.980
208.360
231.563 
249.764 
335.323 
389.611 
457.241 
552.483 
613.748 
302.967 
792.727
798.563 
329.426 
918.975 
932.616 
994.192

Z Ł .  250
122.205 120.977 129.574
139.364 139.368 161.589
206.771 208.352 208.358
218.746 218.749 231.562
234.869 249.701 249.708
252.731 258.338 259 525
351.405 374.777 374.780
425.683 430.286 431.186
477.125 495.619 545.635
589.365 604.177 613.742
638.043 662.961 662.963
674.023 688.107 792.726
794.056 794.057 794.450
808.335 819.524 819.530
867.071 867.075 901.155
920.341 920.345 920.350
935.979 961.092 988.642
997.730

p r e m iilo s o w a n o  920

Pi er m sz v sa moeh ód 
z K lin ikiem  

p rodukc ji FSO
WARSZAWA (obsł. wł.).

Wczoraj pierwszy silnik wypro
dukowany w FSO na Żeraniu zo
stał wmontowany do samocho
du M-20 Warszawa. Samochód 
odbyt próbną jazdę, która dała 
dobre wyniki.

Pierwszy samochód z siln i
kiem wyprodukowanym w FSO 
na Żeraniu pozostanie w fabry- j 
ce. Służyć on będzie dla celów j 
doświadczalnych, do dalszych j 

I badań nad ulepszeniem budo- j 
iwy i produkcji silnika. (kg )  |

Zabezpieczyć ziemniaki 
przed przymrozkami

Komunikat
Ministerstwa Rolnictwa

(f) W ciągu najbliższych dni 
przewidywane są w całym kra
ju nocne przymrozki. W związ
ku z tym Ministerstwo Rolni
ctwa wzywa wszystkich chło
pów do zabezpieczania na noc 
wykopanych ziemniaków i in
nych okopowych przed przy
mrozkami przez przykrycie kop
ców i niezwiezionych z poła 
ziemniaków słomą lub łęcinami 
ziemniaczanymi. Również pun
kty skupu winny zatroszczyć 
się o zabezpieczenie ziemnia
ków przed przymrozkami.

(PAP)

W IE L K I  PIEC I I

Remont parowozu
towarowego w 16 dni

POZNANI (kor. wł.). —
Załogi oddziałów 5, 6 i 7 Za
kładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego w Poznaniu, wyko
nały w ciągu 16 dni remont pa
rowozu towarowego TY-2-700. 
Po raz pierwszy w tych zakła
dach został wykonany wzorco
wy remont parowozu. W wyniku 
współzawodnictwa z Gdański
mi Zakładami Naprawczymi 
czas remontu średniego skróco
ny został o 4 dni.

Sukces ten osiągnięto dzięki 
starannemu przygotowaniu czę
ści zamiennych, a wszystkie 
prace, pomimo trudności mate
riałowych wykonywane były 
zgodnie z harmonogramem.

Najofiarniej pracowali: ko
tlarze — Karol Smoczyński, 
Czesław Nowak z przodowni
kiem Pawłem Gałązką, pracow
nicy podwozi: Bolesław Nose.c. 
Jan Banaszak, Antoni Kleczew- 
ski, Florian Dekert i Franciszek 
Buriug. Dorównywali im za
pałem i sumiennością: Woj
ciech Kulesza, .Jan Nowicki, 
Marcin Dumański, Mieczysław 
Wróblewski i Jerzy Bory, któ
rzy wykonywali wachlarz i wie
szaki do parowozu.

Cz.

Nie zdążyli chyba jeszcze za
pomnieć budowniczowie huty 
im. Bieruta w Częstochowie o 
trudnościach uruchomienia 
pierwszego wielkiego pieca. Nie 
zapomina się prędko nerwowe
go napięcia dni, gdy ciągle coś 
w turhodmuchawie nie grało — 
nie zapomina się pamiętnej 
thw ili zadmuchania pieca, 
triumfu: pierwszego spustu.

Tych chwii się długo nie za
pomina. Właściwie istniały one 
przecież niedawno — dopiero 
przed dwoma miesiącami.

Na cotygodniowej naradzie 
kierowniczego aktywu budowy, 
w piątek 4.10 br. omawiano 
sprawę „powołania kierowni
ctwa uruchomienia kompleksu 
WP—11“ .

A więc: uruchomienie drugie
go wielkiego pieca. Nie każdy,

| być może, zdaje sobie sprawę z 
I tego co to jest wielki piec. N!ie 
| każdy wie, że w ciągu przedwo
jennego dwudziestolecia bur- 

Iżuazyjna Polska zbudowała je
den wielki^piec. Był to piec 

i „A “ na hucie „Kościuszko“ ,
! zbudowany, jak twierdził jego 
konstruktor, w „wyjątkowym" 
tempie tj. aż w 15 miesięcy.

„Piec śpiewa“
Ściemniało się. Wężyki ognia, 

wieńczące w górze jak pióro- 
ipusz rury odprowadzające nad- 
jmiar gazu wielkopiecowego, mi- 
| gocą różowo-lila. Za nimi rysu- 
| je się potężny kontur wielkiego 
I pieca z rozkrzyżowanymi ra- 
! mionami rurociągów. Równo- 
| mierny syk wtóruje odbywają- 
| cemu się w nim procesowi to- 
I pienia.

Za chwilę bryżnie lawą 
| surówki. Znów się tworzy- 
! wami napełni po brzegi, znów 
¡rozpocznie swój nieustający 
ruch...

i „Piec śpiewa“ — mawiali 
dotychczas hutnicy. Dziś uży- 

| wają tych słów budowniczowie 
¡pieców. .1 wymawiają te słowa 
z poczuciem dumy. Pierwszy 
wielki piec „śpiewa“ ... 

i A oto stoi obok pierwszego 
|pieca jeszcze milczący, bliźniak 
— wielki piec —"łł. Jeszcze ja
rzą się na nim lampy, jeszcze 
w ich blasku raz po raz spada 
w dół deszcz iskier, spod nie

widzialnych 7. do!u elektrod. 
Jeszcze dniem i nocą ludzie o 
groźnie zasłoniętych maskami 
twarzach uwijają się jak małe 
figurki w jego górnych rejo
nach, Jeszcze oplątany jest sie
cią rusztowań. Ale wszystkie 
znaki zwiastują, że już niedłu
go „zaśpiewa“  do wtóru pierw
szemu piecowi żelaza i stali.

T rzy razy krócej
Wielki piec — II powstawał 

dużo szybciej niż jego starszy 
brat.

— Czas wykonania skrócili
śmy do trzeciej części niemal, 
do 3 miesięcy —• stwierdza dyr. 
budowy inż. Zygmunt Furtak.

W jaki sposób było to możli
we. opowie nam płac budowy

Najpierw — mile zdziwienie. 
Starzy znajomi z budowy zo
stali przetasowani. 1 to zasz
czytnie. Jeżeliby zapytać inż. 
Kazimierza Daukszy byłego kie
rownika HM—5 o postępy prac 
na drugim wielkim piecu — u- 
dzieliłhy ¡nfomacji na pewno. 
Ale dodałby, że kierownikiem 
tego odcinka jest teraz jego by
ły zastępca inż. Józef Zioło, że 
montażem pieca kieruje majster 
Joachim Wilk. A Dauksza? 
Dauksza jest drugim zastępcą 
naczelnego dyrektora budowy. 
Tak, tak... Pierwszy piec zaczy
na! jako początkujący inżynier, 
dopiero co po dyplomie. Zielo
ny niemal. Dziś to doświadczo
ny budowniczy naszego ciężkie
go przemysłu.

— A WP—II — budują wła
ściwie majstrowie i brygadziści.

Aż się wierzyć nie chce. Ale 
proszę: montaż pieca — maj
ster Wilk, montaż turbodrnu- 
ehawy — majster Kucyper.

Wielu robotników wyrosło na 
brygadzistów. Dwudziestu 
dwóch aktywistów partyjnych 
awansowano na stanowiska w 
aparacie partyjnym, związko
wym, administracyjnym. Wy
rósł wielki piec na piaskach 
częstochowskich — wyrośli i 
ludzie.

Łatwiej nie znaczy łatwo
Tow. Joachima Wilka nie od 

razu udaje nam się znaleźć. U- 
wiia s;ę po placu budowy, któ
ry pr/.ecież niełatwo przemie-

Ż o ł n i e r s k i  p s p o i k a n i e

Żołnierze jednej z jednostek Wojska Polskiego przebywający na ćwiczeniach spotkali się z Je
nem Szagddjem, przewodniczącym spółdzielni produkcyjnej „Nowe Życie“  w Żelechowie.
Jan S

¡ z a y u u j u r i l . ,  n i  ' -— —— * — * — n j  ' ~ ~ j
:agdaj jest byłym żołnierzem Wojska Polskiego, uczestnikiem b itwy pod 

zdjęciu: sierż rez. Szagdaj w  rozmaicie z żołnierzami
Lenino. 
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rzać. Wpada wreszcie do sw'ego 
biura i tu go przyłapujemy na 
krótką rozmowę, przerywaną 
raz po raz bieżącymi sprawami.

— Towarzyszu kierowniku — 
zwraca się młody pracownik do 
Wilka — chcemy to zawiado
mienie wywiesić. Wiecie, konie
cznie trzeba polepszyć frek
wencję na kursach szkolenio
wych. Młodzi czasem „nawala
ją “ -

— Wywiesić, zawiadomić, to 
jest zbyt formalne - -  Wilk od
suwa kartkę od siebie. - -  To 
tak, jakbyś groch o ścianę „cia- 
pał“ — dodaje. — To jeno ra
zi. Trzeba z ludźmi pogadać, 
wytłumaczyć, przekonać. Przej
dziemy się razem po budowie...

Z Witkiem nikt „nie gadał“ , 
gdy jako ślusarz rozpoczynał w 
Bytomiu naukę w roku 1921 
Wiele lat minęło do czasu, gdy 
został samodzielnym monterem. 
Montował urządzenia kopalnia 
ne — awansował w 1934 roku 
na majstra. Ale, żobv k:erovać 
montażem takich obiektów, jak 
Wielki Piec, to się nawet w ma
rzeniach Wilka nie mieściło.

Powojenne lata znaczyły s!e 
w życiu majstra Joachima W il
ka nazwami wielkich budowli: 
mosty, hale fabryczne, hula 
Szczecin, Łabędy, huta im. 
Bieruta, i tu: rurownia, stalow
nia, wielkie piece. Pierwszy 
wielki piec przyniósł Wilkow i 
w nagrodę order Sztandaru Pra
cy II kl. — jego pracy.

Na wielki piec — II przy 
szły najlepsze brygady z pierw
szego pieca. Składniej idzie 
montaż, gdy nie ma niespodzia
nek, gdy załoga wie, czego mo
żna spodziewać się w każdej fa
zie. Piec drugi jest do pierw
szego bliźniaczo podobny. Mon
taż jednak nie zawsze był ana
logiczny. Mimo doświadczeń 
bywały i tutaj ciężkie dni i go
dziny.

Zwłaszcza wtedy, gdy ciąg
nęli. rurociągi między odpyłni- 
.kiern a górą pieca. Przy monta
żu pierwszego pieca rurociąg 
składał się z dwóch części,, od
dzielnie wciąganych w górę.

Przy montażu drugiego skła
dał się on z wielu części, któ
rych montowanie w górze trwa
łoby bardzo długo. A terminy 
gnają...

— Jak z tego wybrnąć — 
wspomina tow. Wilk. — Myśle
liśmy, myśleli i postanowili: 
montować na ziemi i cały ciąg
nąć w górę. Nie było to łatwo. 
Jeden „deryg“  uniesie 5—6 tor

a taki rurociąg waży około 
13 ton. Ciągnęliśmy wlec dwo
ma „derygami". Wygraliśmy na 
tej metodzie 16 dni, mimo, że 
musieliśmy wiele części r.na
ciągu tu na miejscu dopasowy
wać. Musiał majster Hubert 
Spyra przypomnieć sobie, że 
przed 28 laty był traserem. 
Tak. tak. zainstalowaliśmy pod
ręczne warsztaty, przycinaliśmy 
blachy, sami robołiśmy kolana 
rur.

Ale termin skróciliśmy — a 
o to w końcu chodzi, żeby do
brze i żeby prędzej. Teraz, przy 
drugim piecu łatwiej idzie ro
bota — stwierdza jeszcze raz 
tow. Wilk.

Zresztą, nie tylko on. Co na 
tc wpływa?

Nie tylko lepsze kwalifikacje 
wyszkolonej załogi, ale i głę
boko zakorzenione nawyki orga. 
nizacyjne. I to, że teraz walczy 
się już o dotrzymywanie termi
nów w granicach godzin, i to, 
że ludzie nauczyli się precyzji 
w planowaniu. 1 to, że gdy zda-

irzy się przestój jednej brygady 
— martwi się tym cała budo
wa. Można zaryzykować twier- 

j dzsnie, że budowa pierwszego 
! wielkiego pieca była wielką 
j szkołą załogi, że absolwenci 
I tej szkoły zdają egzamin na 
budowie drugiego Wielkiego 
Pieca. Zdają go pomyślnie.

Ojciec i syn
W olbrzymiej jasnej hali obok 

dwóch pracujących turbodmu- 
j cltaw ..- płuc tłoczących życio
dajne powietrze dla wielkiego 
pieca — kończy się montaż 

Trzeciej. Montażem kieruje tow. 
; Józef-Kucyper. mistrz —  7. ty
tułu zawodowego, główny kie

row nik robót turbinowych — z 
tytułu zajmowanego stanowi- 

! ska.
Tow. Kucyper to wielki znaw- 

jca swego dzieła. Nie ma nie
mal elektrowni w kraju, w któ
rej nie ulokowałby on swoich 
wiadomości fachowych, której 
nie montowałby, bądź nie re- 

I montował. I dziś. gdziekolwiek 
wyskoczy jakiś trudny problem 

I czy jakaś awaria turbinę na 
konsylium fachowe wzywa się 
tow. Kucypera.
• Tu na montażu tiirbodmu- 

jchaw — pierwsze dwie monto- 
j wał pod kierunkiem radzieckie- 
j go specjalisty wyszkolił
jon cały zastęp turbinowców.
: Wśród młodych robotników, opa
nowujących skomplikowane za
gadnienia energomontażu, jest 

ii syn Kucypera, 19-letni Zbig
niew, absolwent technikum.

— Niecił praktykę pozna — 
mówi ojciec — potem będzie 
dalej studiować. Co to za in- 

| żynier bez przygotowania prak- 
! tycznego? Ma on wprawdzie 
¡dziś inne możliwości nauki, niż 
i ja dawniej miałem — ale co 
| praktyka, to praktyka.

Kucyper, podobnie jak Wilk 
na montażu pieca, skraca ter
miny. Montaż turbodmuchawy, 

i który przedtem trwał bez mała 
trzy miesiące, teraz — 40 dni.

Roboty montażowe są na 
¡ukończeniu. Oto właśnie podjeż
dża, niesiony ramieniem suw- 

inicy, lekko, precyzyjnie poda
ny, pierścień — to część po
krowca turbodmuchawy. Za kil- 

, ka dni rozpocznie się ¡ej roz
ruch — okres egzaminu dla 
montażowców. Zarówno Kucy- 

j per, jak i brygadzista Rosental,
| iak i młodzieżowi brygadziści: 
Mucha, Czechaj, Walasek nie. 

mają już wielkiej tremy. To im 
nie pierwszyzna.

Wyrosłd rium na budowie hu
ty im. Bieruta taka kadra spe

cjalistów, którzy inne obiekty 
i budować będą sprawnie i ła- 
• two, z pewnością siebie, jaką 
i dają kwalifikacje, doświadcze- 
! nic i ppzebyte egzaminy prak- 
I tyczne..

❖
Szybkimi krokami zbliża się 

¡dzień uruchomienia II wielkiego 
i niecą. Grzeją się już kaupery, 
i kończą ostatnie roboty hudow- 
j lane przy piecu, wydftrżają się 
i kładzione tory dojazdowe.

Surowe, krytyczne komisje 
odbioru oceniają jakość przej
mowanych obiektów. Za kilka 

¡dni wypróbowane w rozruchu- 
I próbnym agregaty sprzęgną się 
! w kompleksowym rozruchu.
: Rozpocznie się suszenie wiel- 
: kiego pieca — olbrzyma, który 
¡raz zapałony długo ma nie 
| gasnąć.

Zbliża się dzień. gdv wielki 
¡piec II w hucie im. Bieruta w 
! Częstochowie wzbogaci c nowe 
I tonv surówki nasz przemysł.

CELINA KULIK

O
Niezmiernie ważną dziedziną 

iziałalności partyjnej jest pra- 
a z młodzieżą. Pełna zapału 
entuzjazmu, ambitna i ofiarna 
nodzież stanowi wielką siłę w 
.•alce o zbudowanie socjalizmu, 

zapewnienie narodowi jasnej 
szczęśliwej przyszłości.
W pracy wojewódzkiej orga- 

izącji ZMP-owsklej występuje 
cszcze wiele słabości, zwlasz- 
za na wsi. Zwróciło na to 
wam X I I ' Plenum Zarządu 
Słownego ZMP- Szeiegi 01 ga 
izacji ZMP-owskiej na wsi me 
ą rozbudowane, wiele jest gro- 
iad, gdzie nie ma kol l i u . 
1’ąska i słaba była praca ulem 
ogiczna i wychowawcza wsro 
iłodzieży, wiele ZMP-owskich 
arządów poważnie odeiwaio 
ię od swych organizacji 
iurokratycznie komenderowało 
racą kół. r
Od czerwcowego Plenum Zu 

iMP dużo zmieniło się w dzia- 
alności ZMP w naszym ?o- 
ewództwie. Ożywiła się praca 
olitvozno - wychowawcza. Co- 
az umiejętniej ZMP-owska or- 
;anizacja łączy pracę wycho
wawczą z codziennymi zadania- 
i i  socjalistycznego budowni- 
twa. W kluczowych zakładach 
r z etm y s ł o w y c h województwa 
e współzawodnictwie uczestni- 
zy 0k. 90 proc. młodzieży robot. 
lićzej. W licznych fabrykach 
roj. warszawskiego pracuje 
Helu młodych robotników po- 
hodzących ze wsi łub jeszcze 
ladal na wsi mieszkających. 
MP-owskie organizacje wycho
wują młodzież w zrozumieniu 
ojuszu robotniczo-chłopskiego,
lolityki partii i rządu na wsi. 
Młodzież robotnicza bierze

7 Z A G A D N I E Ń  P A K T Y  ) N Y C H

pracy z m ło d z ie ż ą
W. Sirnsser

S ekre ta rz  W arszawskiego K o m ite tu  W o je w ó d z k ie g o  P Z P R

udział w ekipach łączności mia
sta ze wsią, wyjeżdża na wieś 
z występami artystycznymi, co
raz " bardziej oddziaływa na 
młodzież wiejską.

Zwiększa się też udział mło
dzieży' w walce o podniesienie 
wydajności produkcji rolnej i 
hodowlanej, o upowszechnienie 
wiedzy rolniczej. Koła ZMP w 
gromadach organizują młodzież 
do prac wykopkowych, orek zi
mowych, rozwijają agitację o 
należyte wywiązywanie się wsi 
z obowiązków wobec państwa. 
Z inicjatywy kół ZMP w gro- 

,,  madach "Wiskitki Stare, pow. 
j  Grodzisk, Grabniak pow. Gar

wolin i wielu innych zorgani 
żowano zbiorowe dostawy zbóż, 
co przyczyniło się do wypełnie
nia przez' te gromady obowiąz
ków wobec państwa. Dużo pra
cy włożyły organizacje młodzie, 
żowe w pow. Garwolin, Mińsk 
Maz. i Wołomin w realiza
cje * dostaw zboża i przy
czyniły się do tego, że po
wiaty te, jako pierwsze w 
województwie zostały zwolnio
ne od odsypów i miarek Po
ważny jest udział młodzieży 
w walce o umocnienie 1 rozbu
dowę spółdzielczości produk
cyjnej. ZMP i organizacja har
cerska pomagają szkole w osią
ganiu lepszych wyników nau
czania i wychowania.

W okresie ostatnich trzech 
miesięcy ZMP przeprowadziło 
w województwie 3.500 odczy
tów, w których brało udział oko
ło 90.000 'młodzieży. Na 450

spotkaniach młodzież zetknęła 
się ze starymi działaczami ru
dni rewolucyjnego, artystami, 
pisarzami, przedstawicielami 
Wojska Polskiego. Ponad 200 
tysięcy młodzieży uczestniczyło 
w imprezach sportowych (nie
dziele sportowe, spartakiady 
itp.) -

Autorytet ZMP wzrasta, mło
dzież śmielej i liczniej niż do
tychczas garnie się do ZMP. 
Wojewódzka organizacja ZMP, 
która w okresie od 1949 r. do 
kwietnia br. wzrosła zaledwie 
o 2,5 tys. nowych członków — 
od kwietnia do sierpnia br. 
zwiększyła swój stan organiza
cyjny o przeszło 15 tysięcy mło
dzieży, przy czym podkreślić wy
pada poważny wzrost organi
zacji wśród młodzieży robotni
czej i chłopskiej.

Pilnym zadaniem organizacji 
partyjnych jest systematyczna 
praca nad rozwojem aktywu 
ZMP-owskiego, nad podnosze
niem jego poziomu polityczne
go, nad usamodzielnianiem go. 
Jest to konieczny warunek, aby 
aktyw ten mógł we właściwy 
sposób rozwiązywać różnorodne 
zagadnienia pracy z młodzieżą, 
by instancje i organizacje ZMP 
nauczyły się pracować kolegial
nie, bv były zdolne do prowa
dzenia pracy wychowawczej 
wśród młodzieży. Tymczasem 
jest jeszcze w wojewódzkiej 
organizacji warszawskiej wiele 
słabości, wynikających z niezro
zumienia istoty partyjnego kie
rownictwa pracą ZMP i nie

umiejętności .kierowania sprawą 
codziennego wychowania mło
dzieży.

Instancje partyjne niejedno
krotnie zawężają roię ZMP. 
Stąd bierze się naruszanie przez 
nasze komitety samodzielności 
ZMP, akcyjność, powierzchow
ne — od przypadku do' przy 
padku 
e 
w 
°w
rodzi często w organizacji par
tyjnej niewiarę w możliwości 
młodzieży i prowadzi do szkod
liwej praktyki zastępowania 
ZMP. Nie sprzyja to rozwojo
wi aktywu ZMP-owskiego. W 
pow. Sokołów Podlaski kola 
ZMP w gromadach omawiały 
niedawno sytuację międzynaro
dową. Organizacją tych zebrań 
zajęły się komitety gminne. W 
•gm. Repki, Sabnie i niektó
rych innych zebrania wszyst
kich kói obsłużyli wyłącz
nie aktywiści partyjni. Jak 
nieuzasadniona była ta nie
ufność do młodzieżowych pre
legentów świadczą przykła
dy z innych gmin tego samego- 
powiatu — gin. Grochów, Wy- 
rozęby, Jabłonna, gdzie podob
ne zebrania zostały z powodze
niem przeprowadzone przez ak
tyw ZMP-owski, w którego 
skład wchodzi wielu nauczy
cieli.

Z brakiem wiary w aktyw 
ZMP-owski idzie w parze po
lityka „oszczędzania“ aktywi 
stów partyjnych, powołanych do 
prowadzenia pracy ideologicz
nej w ZMP. Tak np. KP w Wo
łominie, zamiast zgodnie z in
strukcją I\C PZPR przesunąć

do pracy szkoleniowej z mło
dzieżą wyróżniających się wy
kładowców kursów partyjnych 
— zakwalifikował do tej roboty 
najsłabszych propagandystów.

W niektórych komitetach spo
tykamy się z przejawami nie
dopuszczalnego lekceważenia 
pracy wśród młodzieży. Nie
dawno odbyły się w pow. prusz
kowskim zebrania gromadzkie, 
na których omawiano zagad
nienie Niemiec. KP nie zatrosz
czył się o to, by zapewnić 
udział młodzieży w tych zebra-

N iej ed no k ro t n ie omawialiś
my na egzekutywie Warszaw
skiego Komitetu Wojewódzkie
go zagadnienie kierownictwa 
instancji partyjnych pracą ZMP. 
Omawialiśmy to zagadnienie 
na niedawno odbytej w WKW 
wspólnej naradzie sekretarzy 
KP i przewodniczących ZP 
ZMP. Członkowie WKW i odpo
wiedzialni pracownicy woje
wódzkiego aparatu partyjnego 
występując na plenach, nara
dach organizowanych z apara
tem i aktywem "ZMP-owskim

wego ZMP i jego pracownicy i maga od ZMP, jakiej pomocy 
nie zostali nawet zawiadomię- organizacje ZMP winny żądać 
ni. że zebrania takie mają się od instancji i organizacji par-
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odbyć. W Komitecie Powiało- j tyjrtych. 
wym w Węgrowie lekceważenie ’ ^  k ie  komitety i orga- 
akty wistów / . . -owcuw doi ">• ■, n jzacj e partyjne rozumieją ko- 
¡Izmlo ^ 'K o  Stopnia ze se .|itV .;,(, ^  s{alej „ racv z mlo- 
kretarz KP pozwoli! sobie z a - j ^  (;im f  n , {nem pu|, 
bronie udziału w posiedzeniu • ’ raca ZMp. 
egzekutywy KP przewodniczą- | J 1
cemu ZP ZMP—członkowi KP. j Poważnie usprawnił swe kie- 

Niektóre komitety partyjne | rownictwo sprawami młodzieży 
wyznaczają tzw. „opiekunów“ i Komitet Powiatowy w Ostrołę
ZMP, na których zrzucają odpo 
wiedzialriość za pracę wśród 
młodzieży. Dzieje się tak np. 
w KP Węgrów, spotykamy te 
wadliwe praktyki w wielu jesz
cze komitetach gminnych i za
kładowych. Z praktyką- tą trze
ba zerwać, wyrasta ona bo
wiem z niezrozumienia, że za 
pracę ZMP, za wychowanie 
młodzieży odpowiadają instan
cje partyjne jako takie.

Podstawą pracy i rozwoju 
ZMP jest partyjne kierowni
ctwo. Głęboka troska o wycho
wanie. i wszechstronny rozwój 
naszej młodzieży, o jej pełne 
włączenie do zadań politycz
nych i gospodarczych, stoją
cych przed krajem winną prze
nikać codzienną pracę partyj
nych organizacji.

ce. Nie ma takiej narady se
kretarzy KG, na której by KP 
nie stawiał przed komitetami 
gminnymi zadań związanych z 
pracą wśród młodzieży. Komi
tety gminne wiele uwagi po
święcają zagadnieniu wzrostu 
szeregów ZMP. W niektórych 
gminach organizuje się wspól
ne narady aktywu partyjnego 
i ZMP-owskiego dla omówienia 
aktualnych spraw dotyczących 
bądź życia ZMP, jak np. spra
wa ideologicznego szkolenia, 
bądź też włączenia młodzieży 
do kampanii organizacji par 
tyjnej. Dużą też aktywność wy
kazała młodzież, szczególnie 
w gminach Myszyniec i Ka
dzidło w wydawaniu bjy- 
skawic, gazetek ściennych w 

i indywidualnej agitacji w sura-

i wie jesiennych robót polnych 
i i wywiązania się wsi z obowią- 
i zków wobec państwa. Organi- 
| zacja ZMP w wielu gminach 
¡powiatu Ostrołęka rozwija oży- 
! wioną działalność. Koła ZMP- 
owski? zapoznają tu młodzież 

¡z pięknymi tradycjami Kur
piowszczyzny, uczą młodzież 
starych pieśni i tańców kur

piowskich oraz nowych pieśni 
masowych, wychowują młodzież 

| w duchu ludowego patriotyzmu, 
i To zbliża młodzież do ZMP ■ 
j powoduje, że wstępuje ona w 
szeregi organizacji.

Systematycznie śledzi za pra
cą ZMP również KP w Pułtu

sku, Garwolinie, Płocku, Cie
chanowie. W Gostyninie egzeku
tywa KP często rozpatruje 

| zagadnienia młodzieżowe na 
swych posiedzeniach. Ko-mi- 

| tety gminne zapoznają koła 
ZMP z zadaniami stojącymi 

j przed rolnictwem, dbają o to, 
| by omawiały one zagadnienia 
polityczne, zajmują się biblio- 

; tekami i świetlicami czuwają 
j nad rozwojem sportu.

Przeważają wciąż jednak w 
naszym województwie takie ko
mitety i organizacje partyjne, 
które niedostatecznie jeszcze 
kierują życiem i pracą ZMP 
Również i rady narodowe nie
zadowalająco zajmują się po
trzebami młodzieży — rozbu
dową i urządzaniem świetlic i 
boisk sportowych, brak jest z 
ich strony właściwej opieki nad 

| młodymi nauczycielami. Korni- 
| tety powiatowe nie zwracają 
na to dostatecznej uwagi.

Sekretarze KP mówią nam, 
że nie zawsze wiedzą jak prak
tycznie kierować tą tak szero
ką, bogatą i różnorodną dzie
dziną pracy, jaką jest praca z 
młodzieżą. Głosy te są słuszną 

i krytyką pod adresem Komitetu 
i Wojewódzkiego — ni.‘■mała lio- 
J wbin winę za ten stan ponoś

i KW. Nie tylko w komitetach 
| powiatowych, ale nawet i w 
| niektórych ogniwach aparatu 
j Komitetu Wojewódzkiego nie 
j ma jeszcze dostatecznej troski
0 zapewnienie w pracy ZMP 

1 właściwej treści ideowo-wycho- 
■ wawczej, o chronienie ZMP 
przed wypaczeniami i przenika- 

iniem wrogich wpływów, o prze- 
Ikazywanie ZM,P doświadczenia 
partyjnego w pracy politycznej
1 organizacyjnej z uwzględnie- 

i niemi specyfiki pracy wśród 
i młodzieży. Nie zawsze dobrze 
\ znamy sprawy nurtujące mło- 
j dzież danego terenu i jej na- 
) stroje — to utrudnia na- 
! łeżyte kierownictwo Związkiem 
I Młodzieży Polskiej.

Słabo wciąż pomagamy ZMP 
I w przełamywaniu istniejących 

w Zarządzie Wojewódzkim po- 
I został ości administracyjnego
! stylu kierowania organizacją, 
¡które stanowią poważną . prze- 
| szkodę dla zapewnienia wła- 
| ściwej treści wychowania mas 
i młodzieży.

KW nie osiągnął również je- 
| szcze tego, żeby rady narodo
we, rady zakładowe i dyrekcje 
zakładów traktowały sprawy 
młodzieży jak swoje "bliskie, ja- 

| ko sprawy, którymi należy zaj
mować się stale, codziennie.
' W najbliższym czasie odbę
dzie się plenarne posiedzenie 
naszego Komitetu Wojewódz- 

j kie£° poświęcone sprawie kie- 
| rownictwa partyjnego pracą 
I ZMP. Przygotowując się do 

Plenum, organizacja wojewódz- 
| ka analizuje swój dorobek w tej 
dziedzinie, wykrywa braki i nie
dostatki. Ocena dotychczasowej 
naszej działalności, wnioski ja
kie wyciągnie z niej WKW będą 
niewątpliwie krokiem naprzód 

! w lepszym przyswojeniu przez 
organizację wojewódzką wska
zań KC naszej partii o pracy 
/. młodzieżą.

1
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Zacjćiiikm
Zakłady Ceramiki Ognio

trwałej „Znicz“  w Łodzi pro
dukują różne kształtki szamo
towe, m. m. i cegłę szamoto
wą o normalnych wymiarach, 
nieprasowaną.

Cegły szamotowej mamy 
obecnie na składzie ok. 100 tys. 
sztuk. Cegłą zastawione są ma
gazyny i całe podwórze. Wozy 
wjeżdżające na teren fabryki 
przewracają kozły z cegłami 
i tłuką cenny materiał.

Jednym z odbiorców tej ce
gły jest Centrala Handlowa 
Materiałów Budowlanych w Ło
dzi, która sprzedaje materia
ły w ten sposób, że poszczegól
nym zakładom wydaje kwity 
na odbiór towaru z naszej fa
bryki.

Ale gdy np. zakłady piekar-

W niezyodzif

jy syslem
nicze potrzebują 30 tys. sztuk 
cegieł, to nie odbierają całej 
ilości, ale co trzeci dzień po k il
kaset sztuk. Dlaczego? —=• Dla
tego, że CHMB nie chce im 
sprzedać od razu tyle, ile po
trzebują, tylko sprzedaje „na 
raty“ . I w rezultacie wędrów
ka przedstawicieli danych za
kładów z CHMB do naszej fa
bryki ciągnie się w nieskończo
ność. A nam wyprodukowany 
i zalegający magazyny towar 
hamuje dalszą produkcję.

Ciekawi jesteśmy, co stoi na 
przeszkodzie w usprawnieniu 
sprzedaży materiałów budowla
nych ku zadowoleniu zarówno 
klienta jak i wytwórcy?

STANISŁAW CHOJNACKI 
Łódź

z proporcją
Gminny Ośrodek Maszyno

wy w Ryczowie (woj. krakow
skie) źle przygotował się do 
wykopków ziemniaków. Nie
właściwie przede wszystkim 
przeprowadzono rozdział ma
szyn, a poza tym maszyny nie j 
były dokładnie wyremontowa
ne.

I tak np, gromadzie Spytko
wice przydzielono cztery czy
pięć kopaczek, a gromadzie 
Półwieś i Ryczów ani jednej.

Dopiero w dniu 24 września 
br. przywieziono do Pótwsi 
jedną kopaczkę, ale stracono i 
tak cały dzień na próżno, bo

maszyna okazała się zepsuta. 
Można było z niej korzystać 
dopiero po naprawieniu przez 
kowala.

Kilkakrotnie chciałem się w 
tej sprawie widzieć z kierow
nikiem GOM-u, ale nigdy nie 
tnogiem go zastać. Wracam co 
prawda z pracy po godzinie 
)6-ej, ale w ciągu dnia też 
trudno go spotkać.

Co na to wszystko Państwo
wy Ośrodek Maszynowy w 
Kleczy Dolnej?

CZESŁAW MAŚLANA 
Połwieś

Siadem listów naszych czytelników

„Sandałki na jeden dzień“
Pod takim tytułem opubliko

waliśmy w dniu 8 września 
br. list Kazimierza Gawroń
skiego z Warszawy. Autor pi
sał, że sandałki kupione w 
stoisku ZSS na BazarżeChiop- 
skim przy ul. Opaczewskiej 
zepsuły się w tym samym dniu 
po kilku godzinach noszenia 
przez dziecko. ReklaTnacji ża
dnych stoisko nie przyjęło.

W odpowiedzi na ten list 
Związek Spółdzielni Spożyw
ców Zakład Obrotu Artykuła
mi Tekstylno - skórzanymi na
desłał nam następujące wy
jaśnienie:

Kierowniczka stoiska postą
piła niewłaściwie nie przyjmu
jąc reklamacji. Powinna była 
sandałki przyjąć i przekazać 
do działu handlowego, który 
zwraca się z tymi sprawami do 
CHPS. Kierowniczka stoiska 
pouczona została, jak ma po
stępować w takich wypadkach.

W sprawie zasad,i trybu po
stępowania z reklamacjami do- i 
tyczącymi artykułów przemy
słowych wydana została spec
jalna instrukcja dla wzmożenia j 
walki z brakoróbstwem i nie 
narażania klientów na straty.

Nowe książki
Stanisław Czernik: Pięć wie

ków doli chłopskiej w literatu
rze XII — XVII wieku. Wyd. 
Ludowa Spółdzielnia Wydaw
nicza, Warszawa 1953. Str.. 357. 
Nakład: 3000 egz. Certa: zł 12.

Mgr Jakub Drozdowicz: Or
ganizacja spółdzielczości w 
Polsce Ludowej. Wyd. Ludowa

Spółdzielnia Wydawnicza, War
szawa 1953. str. 187. Nakład: 
8000 egz. Cena: zł 4.30.

Z. Zawada: Elektryczność 
zmienia życie, zbliża wieś do 
miasta. Wyd. Ludowa Spółdziel
nia Wydawnicza, Warszawa 
1953. Str. 70. Nakład: 5000 egz. 
Cena: zł 1.60.

Kropki nad  „ i *
NA LIŚCIE PŁAC

Amerykańskie pismo „Daily  
News“  zakomunikowało: „Tito  
jest na naszej liście płac..."

Nie wiadomo ile mu płacą, 
ale wiadomo za co. w.

DZIECI NA SPRZEDAŻ
Jeden, z dzienników ukazują

cych się w Chicago (USA) 
opublikował zdjęcie czworga 
małych T dzieci siedzących na 
stopniach nędznej rudery. Obok 
napis: ,,4 dzieci do sprzedania. 
Informacje w domu".

Informacje można raczej o- 
łrzymać w Białym Domu. który 
kieruje amerykańską polityką 
zbrojeń, polityką zysków dla

milionerów i nędzy dla milio
nów. k.

1 TAM GO ZNAJĄ
W niektórych uzdrowiskach 

zachodnio-niemieckich istnieją 
źródła wody mineralnej noszą
ce imię Bismarcka. Adenauer, 
pragnący mieć również źródło 
swojego imienia, polecił rozpo
cząć wiercenia w miejscowości 
Buehlrhoehe, gdzie spędzał o- 
statni swój urlop.

Jak podaje prasa zachodnio- 
niemiecka, mimo energicznych 
poszukiwań, nie znaleziono tam 
dotąd niczego poza brudnym 
szlamem i mętną wodą.

Źródełko w sam raz do Imie
nia, które ma nosić. (w)

Tydzień na arenie świata
J. StnrecA więc w imieniu krajów 

Europy wschodniej występo
wać będzie w Radzie Bezpie
czeństwa nie Polska lecz Tur
cja; ta sama Turcja, która re
prezentowała dotąd kraje B li
skiego Wschodu i która ponoiy 
— wbrew mapie — leży jedno-' 
cześnie nad Atlantykiem (na
leży przecież do paktu atlan
tyckiego!). W rzeczywistości,

I gdzie Turcja leży — wiadomo:
I w kieszeni biznesmenów z Wall 
Street i polityków Waszyngto
nu. Z tego właśnie tytułu, ja 
ko kraj faszystowski i uczest
nik agresywnych sojuszów wa
szyngtońskich, Turcja już daw
no została pasowana na obroń
czynię „zachodniej demokracji“

I i „zachodnich ideałów“ , w sty- 
I lu wyczynów amerykańskiej 
soldateski w Korei i średnio
wiecznych katowni budowanych 
w Turcji za amerykańskie dola
ry. Słowem — idealny wzór re- 

] prezentanta „wolnego świata“ . 
Z takim „wolnym światem“  
wschodnia Europa skończyła 
bezpowrotnie, a że tego odmie
nić się nie da — Waszyngton 
uznai, że łatwiej zmienić geo
grafię.

Cóż, dla magików z Wa
szyngtonu to fraszka. Nie od 
dziś specjalizują się oni prze
cież w nazywaniu faszyzmu — • 
„demokracją“ , agresji — „obro
ną demokracji“  itd. A mimo to, 
bardzo musieli się napocić ame
rykańscy naganiacze w Zgro
madzeniu Ogólnym NZ, póki po 
ośmiu głosowaniach udało im 
się zmusić wystarczającą ilość 
swej „klienteli“  do przeforso
wania kandydatury Turcji za
miast Polski do Rady Bezpie
czeństwa. Nawet delegaci wie
lu krajów uzależnionych od 
USA nie chcieli przyłożyć ręki 
do cynicznego pogwałcenia po
rozumienia z 1946 r. w spra
wie podziału niestałych miejsc 
w Radzie Bezpieczeństwa. Nie
które zaś gazety proamerykań- 
skie sceptycznie zapytywały, 
czy opłaca się skórka za 
wyprawę; chodzi mianowicie 
o to, czy „turecka farsa“  
nie dyskredytuje zanadto jej 
autorów, pokazując nawet haj- 
większym naiwniakom jak bez
czelnie i bezwstydnie amery
kańscy politycy nazywają czar
ne białym, jak bez skrupułów 
zniekształcają fakty i sprzenie
wierzają się podejmowanym 
przez siebie zobowiązaniom.

„Czy nie zbyt chytrze został 
Zaaranżowany wybór Turcji" — 
zapytuje ironicznie londyński 
„Times“ , dodając: „N ie może 
być, aby to właśnie miano na 
myśli pod pojęciem podziału 
miejsc na zasadzie geograjicz- 
nej".

Ale sprawa ta ma jeszcze je
den aspekt. W obliczu narasta
jącej presji opinii publicznej, 
domagającej się przyjęcia ra-

dzieckich propozycji zmierzają
cych do odprężenia międzyna
rodowego — amerykańscy poli
tycy rzucają mętne, nieokreślo
ne obietnice, mające uspokoić 
opinię publiczną, jednocześnie 
zaś sami się demaskują m. in. 
takimi właśnie pociągnięciami, 
jak sprawa wyborów do Rady 
Bezpieczeństwa. Wypomina to 
Amerykanom prawicowy pary
ski „France Soir“ . Podkreśla
jąc, że przez cały tydzień mó
wiono w Waszyngtonie o 
konieczności „gestów pokojo
wych" dziennik zgryźliwie do
daje: „...jednakże Waszyngton 
nie może nawet znieść obecno
ści Polski w Radzie Bezpie
czeństwa. Bezstronni obserwa
torzy uważają, że można było
by zacząć od małych gestów 
pokojowych". A „Times“ we 
wspomnianym wyżej artykule 
konkluduje: „...to nieporozumie
nie było niepotrzebne".

O stosunku Waszyngtonu do 
sprawy odprężenia międzynaro
dowego dobitnie mówi rozwój 
wydarzeń w Korei. Komisja 
Repatriacyjna państw neu
tralnych, na czele której stoi 
hinduski generał Timayya, 
musiała niejednokrotnie w 
ostrych słowach protestować 
przeciwko pogwałceniu ro- 
zejmu i „ogólnie przyjętych-re
guł przyzwoitości międzynaro
dowej“ , przez dowództwo ame
rykańskie. Nie przebierając w 
środkach lisynmanowcy i pa
tronujący im Amerykanie usi
łują wzniecić wszelkiego ro
dzaju prowokacje, które unie
możliwiłyby działalność komisji 
repatriacyjnej i doprowadziły
by do zerwania rozejmu w Ko
rei. Liczne i aż nazbyt oczy
wiste dowody tej zbrodniczej 
lin ii postępowania wywołują 
sprawiedliwe oburzenie opinii 
publicznej całego świata.

Zagadnieniem tym żywo zaj
muje się prasa kół rządzących 
na zachodzie. „Europa buntuje 
się przeciwko decyzjom podej
mowanym bez konsultacji z 
nią"  — pisze „New York T i
mes“ , a półoficjalny dziennik 
szwędzki „Morgen Tidningen“ 
stwierdza: „Najbardziej niepo
koi europejskich przyjaciół 
USA problem, jak długo rząd 
Eisenhowera może uprawiać 
tak ślepą politykę wobec pro
blemów azjatyckich... Potępie
nie polityki amerykańskiej jest. 
tym pełniejsze, że USA odrzu
cają przejawiające się coraz 
-wyraźniej szanse złagodzenia 
napięcia międzynarodowego".

Gujana oskarża 
brytyjskich kolonizatorów
„Jeden z zapomnianych kra- 

jów świata — Gujana Brytyj

ska, każe nagle pisać o' sobie 
na pierwszych stronach wszyst
kich dzienników"  — stwierdza 
jedno z pisrn francuskich. W 
rządowych kołach Londynu 
trwa hałaśliwa krzątanina. Oto 
wiadomość o skierowaniu w 
stronę tej brytyjskiej kolonii na 
kontynencie amerykańskim krą
żownika „Superb“ , oto znów 
udaje się tam fregata „Bigbury 
• Bay“  i szykuje się do podróży 
największy lotniskowiec bry
tyjski „implacable“ . „Londyn 
postanowił pokazać swoją si
lę" — donosi londyński kores
pondent paryskiego „France 
Soir“ .

Co się stało, czyżby groziła 
inwazja na Wyspy Brytyjskie? 
Nie. Ale grozi;., uznanie związ
ku zawodowego robotników 
przemysłu cukrowego w Guja
nie Brytyjskiej, a może nawet 
— o zgrozo — nacjonalizacja 
przemysłu cukrowego i uszczu
plenie zyslpów panoszących się 
tam brytyjskich monopoli. Sło
wem, mówiąc perfidnym języ
kiem komunikatu, wydanego 
przez rząd brytyjski „grożą 
nam rzeczy... godzące w nor
malne funkcjonowanie admini
stracji kolonii". Tu komunikat 
brytyjski jest bliski prawdy. 
Ludność Brytyjskiej Gujany nie 
chce bowiem kolonialnej, anty
demokratycznej administracj i. 
„ Brytyjski krążownik wyruszył 
do Gujany Brytyjskiej najwi
doczniej dlatego — oświadczył 
na publicznym wiecu w Lon
dynie przedstawiciel lewicy la- 
bourzystowskiej Tom Driberg 

. — że tamtejsza ludność uwie
rzyła w nasze zapewnienia, iż 
może głosować na taki rząd, 
jakiego sobie życzy".

Było mianowicie tak: w Gu
janie wprowadzono w br. no
wą konstytucję, która przyzna
je wprawdzie wszystkim miesz
kańcom powszechne prawo 
wyborcze, równocześnie jednak 
na podstawie tej konstytucji 
gubernator brytyjski Zachował 
prawo veta odnośnie uchwal 
parlamentu i rządu. Poza tym 
utworzona zostaia druga izba, 
w której zasiadają osoby mia
nowane przez gubernatora, a 
w wybieranej Izbie Zgromadze
nia również zasiada 3 miano
wanych przez gubernatora 
członków. W wyborach odby
tych w kwietniu br. przytłacza
jącą większość ogtosów otrzy
mała Ludowa Partia Postępo
wa, zdobywając 18 na ogólną 
liczbę 24 mandatów, Przywód
ca tej partii Cheddi Jagan objąt 
stanowisko premiera nowego 
rządu.

To wystarczyłoby do wywo
łania wielkiego niezadowolenia

w londyńskich kolach rządzą
cych. Ale oburzenie doszło do 
szczytu gdy okazało się, że Lu
dowa Partia Postępowa po 
prostu ignoruje uświęcone 
przez brytyjską „demokrację“  
tradycje i zwyczaje życia poli
tycznego. Mianowicie, zamiast 
zgodnie z tradycjami partii 
konserwatywnej czy iabourzy- 
stowskiej zapominać zaraz po 
wyborach o hasłach i obietni
cach wyborczych, rząd Ludo
wej Partii Postępowej dąży do 
konsekwentnej ich realizacji, 
in. in. dó nacjonalizacji wiel
kich przedsiębiorstw, do usu
nięcia z konstytucji antydemo
kratycznych klauzul, do wpro
wadzenia ustawodawstwa wy
mierzonego przeciw rasizmowi 
i podżeganiu do Wojny. Ludo
wa Partia Postępowa udzieliła 
poparcia trwającemu od kilku 
tygodni, kierowanemu przez 
związek zawodowy strajkowi 
robotników na plantacjach 
trzciny cukrowej, do którego so
lidarnie przyłączyły się też i in
ne oddziały klasy robotniczej.

I tutaj obudził się drapieżny 
brytyjski lew. Z udziałem kró
lowej odbyło się posiedzenie 
Rady Koronnej, Przedsięwzięte 
zostały wyżej wspomniane kro
ki wojskowe. Agencja Reutera 
donosi, że „rząd Churchilla bę
dzie czekał na odpowiednie roz
mieszczenie oddziałów wojsko
wych przed ogłoszeniem na
stępnego kroku", którym ma 
być akcja przeciw legalnemu 
rządowi Gujany i zawieszenie 
nawet i tej nie idącej zbyt da
leko konstytucji, którą „nie
opatrznie“ nadano Gujanie. Re
akcyjna prasa brytyjska perfi
dnie pisze o „ochronie ludno
ści" Gujany przed „tyranią ko
munistyczną". Co za „ludność“ 
i co za „tyrania“  ściśle precy
zuje np. „Daily Telegraph'1 
pisząc: „Rząd, który otrzymała 
Gujana Brytyjska, jest rządem 
bezlitosnej tyranii ludowej, dą
żącej do wywłaszczenia pry
watnych przedsiębiorstw, po
pierającej strajki przeciw pry
watnym przedsiębiorstwom"...

A ze szpalt pism angielskich 
i z mikrofonów rozgłośni bry
tyjskich roznosi się piosenka o 
„demokracji“ , o „poszanowa
niu praw narodów“ ...

„Atak rządu konserwatywne
go na ludność Gujany Brytyj
skiej — stwierdził w specjal
nym oświadczeniu sekretarz ge
neralny KP Wielkiej Brytanii, 
Harry Pollitt — należy do naj
bardziej haniebnych rozdziałów 
w długiej i krwawej historii 
imperializmu brytyjskiego... Wo
bec tego, że rząd Gujany Bry
tyjskiej realizuje swój program 
wyborczy, w-którym zapowiadał 
obronę interesów ludu, imperia
liści brytyjscy wysłali pośpie
sznie morskie i lądowe sity 
zbrojne, działając w interesie 
właścicieli wielkich plantacji 
cukrowych oraz kopalń złota 
i diamentów",

Jak już jednak wielokrotnie 
zostało stwierdzone, „wiek ka- 
nonierek“  minąf i nie wróci 
więcej. Mogą imperialiści topić 
poszczególne kraje we krwi, ale 
nie mogą zgasić płomienia 
walki narodowo-wyzwoleńczej, 
który zapala coraz nowe ogni
ska na .wszystkich krańcach 
kuli ziemskiej. Mogli się o tym 
przekonać kolonizatorzy brytyj
scy choćby na przykładzie Ma
lajów i Kenii. Krajów, pozo.- 
stających w „kolonialnym za
pomnieniu“ , jest coraz" mniej. 
Mówi o tym jaskrawię przy
kład Gujany Brytyjskiej, „zabi
tej deskami“  — jakby się wy
dawało — kolonii, położonej w 
dodatku pod nosem imperiali
stów amerykańskich..

Festiwal F ilm ów Radzieckich

Rosyjski bohater mórz
„Admirał Uszakow“. Scenariusz: A. Sztejn, reżyserią: 

M. Roirim, muzyka: A. Chaczaturian, zdjęcia: A. Szelenkow 
i Czen Ju-lan. Produkcja: „Mosfilm“, 1953 (ZSRR).

Z imieniem Fiodora Uszako- ( 
wa związany jest na kartach j 
historii Rosji z przełomu XV III | 
i XIX wieku szereg historycz-1 
nych wydarzeń. Uczestnik 
trzech wojen i czterdziestu 
kampanii morskich, zwycięzca 
osiemnastu bitew, budowniczy 
pierwszych okrętów młodej ro
syjskiej floty czarnomorskiej, 
groźny „Uszak-pasza“ , jak 
zwali go Turcy, w czasie 44 lat 
swojej służby,' za panowania 
trzech kolejnych carów nie 
przegrał ani jednej bitwy na 
morzu.

Akcja filmu „Admirał Usza
kow“  obejmuje wydarzenia z 
lat 1780— 1791. Autorzy zatrzy
mali się na tych przede wszyst
kim wypadkach, które wnieść 
mogty istotne elementy do cha
rakterystyki bohatera, stano
wiąc decydujące etapy jego 
działalności. Położono wfęc na
cisk na sprawę tworzenia, dzię
ki energii Uszakowa, nowocze
snej floty czarnomorskiej, zdol
nej do oparcia się tureckim 
atakom na północne wybrzeże 
Morza Czarnego, a dalej na 
trzy bitwy, stoczone przez tę

flotę pod wodzą Uszakowa, b it
wy, ukazujące wielkiego admi
rała nie tylko jako świetnego 
dowódcę, ale także jako jedne
go z twórców nowoczesnej tak
tyki morskich bojów.

Admirał Uszakow wyrasta 
przed nami w zwartym drama
turgicznie opowiadaniu jako 
człowiek o szerokich horyzon
tach politycznych i społecznych, 
wyprzedzający swoją epokę, 
człowiek o niepokonanej sile 
woli, światłym umyśle, wielkim 
talencie strategicznym.

Poznajemy go jako odważ
nego patriotę, który przekładał 
surowy żołnierski żywot nad 
dworskie wygody, a prostotę 
dzielnych marynarzy nad sub
telności francuskiej konwer
sacji.

Synowi zrujnowanego dro
bnego szlachcica, k tóry, przy
szedł do oficerskiej szkoły w 
podartych łapciach, nieobce 
bvly strapienia i nędza ludu ro
syjskiego. Toteż w stosunkach 
z prostymi marynarzami i chło
pami, pracującymi przy budo
wie okrętów, cechowała go bez

pośredniość i życzliwość, będą
ce wyrazem humanistycznej po
stawy uczciwego człowieka. 
Uszakow rozumiał, że każdy 
zbudowany okręt i każda zwy
cięska bitwa morska to w 
ogromnej mierze dzieło pro
stych ludzi. Autorzy filmu po
trafili pięknie wyrazić to prze
konanie admirała, a odtwórca 
tytułowej roi i w jednym głębo
kim, chłopskim ukłonie - po
dzięce, złożonym po zwycię
skiej walce. przez dowódcę — 
żołnierzom.

Wydobycie i ukazanie w spo
sób pełen prostoty, a jednocze
śnie głęboko przekonujący, tych 
cech rosyjskiego bohatera 
mórz, jest w równej mierze 
dziełem Scenarzysty, reżysera i 
aktora. Uszakow w filmowej 
interpretacji J. Pierewierziewa 
potrafi porwać siłą historycznej 
indywidualności, która znala
zła swój odblask w indywidual
ności aktorskiej. Potrafi wzru
szyć upartym dążeniem do celu, 
zdeterminowaniem i opanowa
nym spokojem — bó został 
przeżyty przez odtwórcę.

Obok Uszakowa na central
ny plan filmu wybija się postać

zbiega Tichona Prokofiewa, by
łego uczestnika buntu Pugaczo- 
wa, którego gra dobrze znany 
polskiej publiczności Sergiusz 
Bondarczuk.

Świetnemu aktorowi nie bez 
trudu udało się udźwignąć cię
żar skomplikowanej roli, poka
zującej m. in. jak byiy uczest
nik buntu chłopskiego przeciw 
panom, który początkowo prze
nosi swą nienawiść do ciemię- 
życieli na UszakoAva, pod wpły
wem jego humanizmu i idei słu
żenia ziemi ojczystej, staje się 
marynarzem floty, dowodzonej 
przez Uszakowa i bierze udział 
w walce z Turkami.

Bondarczuk niezmiernie traf
nie odtwarza najbardziej cha
rakterystyczne cechy XVIII- 
wiecznego chiopa rosyjskiego, 
utrzymując je zarówno w na
rodowym jak i społecznym ko
lorycie. Jego Tichon jest czło
wiekiem o niewyczerpanej ener
gii i żywotności, niepohamowa
nym w chwilach gniewu i ura
zy, nieustraszonym w obliczu 
niebezpieczeństwa, zdecydowa
nym na wszystko w imię swo
jej racji. Jest jednocześnie czło
wiekiem głęboko dobrym, ludz
kim, zdolnym do największych 
poświęceń dla drugiego czło
wieka. Proces przemiany — jak 
wskazywała krytyka radziecka 
— nie jest jednak w filmie 
przekonujący.

Jak zazwyczaj w filmach ra

dzieckich, tak i tym razem ma
my do czynienia z koncertem 
gry aktorskiej i w pozostałych 
rolach. Wspomnijmy tylko 
N. Swobodina w roli zawistne
go i dwulicowego hrabiego 
Mordowcewa, interpretowanej z 
odmierzonym ładunkiem saty
rycznym, czy N. Czistiakowa 
jako tępego, tchórzliwego, za
śniedziałego'w rutynie starego 
admirała,, hrabiego Wojnowi- 
cza.

Słabiej, zarówno w ujęciu 
scenariuszowym, jak. i w kon
sekwencji w aktorskim wyko
naniu rysują się postacie przy
jaciela Uszakowa, Wasiliewa 
(W. Drużnikow) i Katarzyny II 
(O. Żizniewa). W malej, 
epizodycznej roli młodego Nei- 
sona aktor I. Soiowiew z du
żym talentem potrafi) natomiast 
w krótkiej scence zasygnalizo
wać widzowi przyszłą wielkość, 
podówczas jeszcze drzemiącą w 
młodym studencie morskiej 
szkoły.

Mocno wyróżnia się postać 
księcia Potiomkina we wspa
nialej i niewiele mającej sobie 
równych kreacji aktorskiej B. 
Liwanowa.

Film morski daje szerokie 
możliwości efektownego opra
cowania reżyserskiego i pla
stycznego. Umiejętność połą
czenia efektu z prawdziwą war
tością artystyczną — oto co

przynoszą nam zdjęcia A. Sze- 
lenkowa i. Czen Ju-lan oraz 
reżyseria M. Romma, twórcy 
niezapomnianych filmów „Le
nin w październiku“  i „Lenin 
w 1918 roku“ .

Dotyczy to nie tylko z dużym 
rozmachem i ekspresją insceni
zowanych scen batalistycznych, 
znakomicie utrzymanych w sty
lu epoki i pełnych dramatycz
nego napięcia także w kon
strukcji samego obrazu. Wiele 
z nich przywodzi na pamięć 
najlepsze realistyczne tradycje 
w malarstwie, batalistyczne 
płótna starych rosyjskich m i
strzów pędzla. Dynamika sa
mych obrazów, pełnych prze
strzeni i ruchu, tączy się w har
monijny ciąg dzięki precyzyjne
mu montażowi. Obserwujemy 
to szczególnie wyraźnie w sce
nach morskich bitew, kiedy raz 
po raz wzrok nasz swobodnie 
zmierza od ogólnych planów 
ku wybranym szczegółom, zbli
żeniom twarzy żołnierskich, je
szcze silniej dramatyzującym 
tym samym przebieg wydarzeń.

Wiele jest w „Admirale Usza- 
kowie“ scen niezapomnianych 
w swoim układzie reżyserskim 
i ujęciu operatorskim. Tak wie
le, że trudno byłoby je wszyst
kie nie tylko omówić, ale i wy
liczyć. Wspomnijmy choćby o 
kilku, jak przybycie Uszakowa

Nowoczesny dom na 600 osób 
otrzymali studenci z Gdańska

(a) Dzięki realizacji licznych 
zobowiązań robotników, techni
ków i inżynierów Zjednoczenia 
Budownictwa Miejskiego, stu
denci uczelni gdańskich otrzy
mali ostatnio czwarty nowo
czesny dom akademicki w 
Gdańsku - Wrzeszczu obliczo
ny na 600 osób. Stanowi on je
den z obiektów powstającego 
w szybkim tempie gdańskiego 
miasteczka akademickiego.

Miasteczko akademickie, po
wstające opodal Politechniki 
Gdańskiej pomieści po zakoń
czeniu budowy ponad 2 tys, 
młodzieży i będzie jednym z 
najnowocześniejszych w kraju, 
W części centralnej wzniesiony 
zostanie nowoczesny 11-piętro
wy wieżowiec mieszkalny. Znaj

dować się w nim będą 2 - 4 -  
osobowe komfortowe pokoje, 
liczne pokoje do nauki, świe
tlica i biblioteka.

W trosce o rozwój życia kul
turalnego młodzieży i rozwoju 
talentów artystycznych, wybu
dowany zostanie na terenie 
gdańskiego miasteczka akade
mickiego gmach teatru akade
mickiego obliczony na ok, 1.000 
miejsc.

Niezależnie od wykończenia 
wznoszonych już domów aka
demickich w roku 1954 rozpo
częta zostanie budowa wieżow
ca oraz w illi i bloków mieszkal
nych. Gaikowite zakończenia 
budowy gdańskiego miasteczka 
akademickiego nastąpi w 1955 
roku. (PAP)

W  S T O L I C Y
Trzeba w porę odbierać ziemniaki 

z ramp kolejowych
Codziennie przybywa do sto

licy od ł.uOO do 1.500 ton zie
mniaków przeznaczonych na 
rezerwę zimową dla placówek 
handlu uspołecznionego. Po
ważna część napływających 
ziemniaków przeznaczona jest, 
zgodnie z planem i zamówie
niami, dla różnego rodzaju in
stytucji jak np. żłobki, szpita
le, przedszkola, domy opiekuń
cze itp.

Tymczasem instytucje te 
lekceważą sobie odbiór ziem
niaków tak, że na rampach 
kolejowych znajduje się obec
nie przeszło 6.000 ton ziemnia
ków, które powinny być ode
brane zgodnie z zamówienia
mi.

Nie odbierają zamówionych 
ziemniaków żłobki, domy o- 
piekuńcze itp. Wystarczy nad

mienić, że i  zamówionyctli
11.500 ton, zabrały one zaled
wie i . 100. M. in. nie odbierają 
ziemniaków: Państwowy Dom 
Matki i Dziecka nr 1, przed
szkola nr 14, 15, 50, szkoły 
TPD nr 5, 10, 15. Łącznie nie 
odbiera ziemniaków 170 insty
tucji warszawskich.

Sprawa szybkiego zaopa
trzenia magazynów w ziem
niaki ria zimę powinna zna
leźć się. w centrum uwagi 
kierownictw tych instytucji. 
Większą niż dotychczas dzia^ 
talność kontrolną powinny roz
winąć DRN-y. Warto również, 
żeby wydziały zdrowia i o- 
światy, Prezydium St. RN za
interesowały się bliżej przy-': 
czynami, dla których szpitale, 
szkoły i żłobki nie odbierają w 
terminie ziemniaków. ( i)

TEATRY
A te n e u m  — O s ta tn i — 19. d o l 

s k i — P o la c y  n ie  gęs i — g. 19. K a 
m e ra ln y  — S p r a w ie d liw i lu d z ie  — 
g. 19. F i lh a r m o n ia  — K o n c e r t  s y m 
fo n ic z n y  — g. 19. P o w s z e c h n y  — 
N ie s p o k o jn a  s ta ro ś ć  — g. 19. S y re 
na  — W e s o ły  p rz e g lą d  — g. 19.15. 
W s p ó łcze sn y  — D o m e k  z k a r t  g.
18.30. S a ty r y k ó w  — M in is te rs tw o  
s a ty r y  — g. 19.30. L a lk a  — S m o k  w  
N ie s w a ro w ie  — g. 14. G u l iw e r  — Z a .  
ją c z e k  C h w a l ip ię ta  — g. 17.

K I N A
M o s k w a  —  S p ra w a  d o  z a ła tw ie n ia

— g, 14, IB. 18. 20. P a lla d iu m  — Z a 
g u b io n e  m e lo d ie  — g. 14, IB, 18. 20. 
P ra h a  —■ P ie rw s z y  s ta r t  — g. 14, — 
S p ra w a  do  z a ła tw ie n ia  — g. 16, 18, 
20. Ś lą s k  — P rz y g o d a  na  M o rz u  
C z e rw o n y m  — g. 14, 16, 18, 20
A t la n t ic  — N a m a n e w ra c h  — g. 12, 14. 
lf i, 18, 20. P o lo n ia  — A k c ja  , .B "  — g- 
14. 16, 18, 20. W —Z  — T a k s ó w k a  n r  
38Sfi — g. 14, 16, 18, 20. S to l ic a  — 
E x p re s s  M o s k w a  — O ce a n  S p o k o jn y
— g. 14, 16, 18, 20. ! M a j — B r u n a t 
na p a ję c z y n a  — g. 14, 16, 18, 20. S y 
re n a  — Z  c e s a rs k o  -  k r ó le w s k ic h  
cza só w  o p o w ia d a ń  k i l k a  — g. 14, 16, 
18, 20. O c h o ta  — P a n  F a b re  — g. 14. 
16. 18. 20 T ę cza  — N a jp ię k n ie js z a
— g. 13.45, 16, 18.15, 20.30. L o t n ik  — 
Ś m ia li lu d z ie  — g. 17, 19. O ls z ty n  — 
N o c  m a jo w a  — g. 17, 19.

PO R A N K I
P o lo n ia  — P o d s tę p n y  w ró g ,  M ię 

d z y n a ro d o w e  T a r g i w  L ip s k u  — g.
12.

(U w a g a : r e p e r tu a r  k in  p o d a je m y  
na p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
w e g o  Z a rz ą d u  K in ,  W a rs z a w a , u l.  
J a g ie llo ń s k a  26, te l.  904-81).

R A D I O
S O B O T A  10 P A Ź D Z IE R N IK A

P ro g ra m  I  — na  f a l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia -  fi.Ofi, 15.25. W ia d o 

m o ś c i, 5.05, f i.00. 7.00. 7.35. 12.04,
16.00, 20.00, 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i,  5.20 K o n c e r t  p o -

do ogarniętego dżumą Cherso- 
nu, wyróżniające się kolorytem 
obrazów i świetnie oddaną 
atmosferą paniki w zadżumio- 
nyrn mieście, jak nauka strze
lania w . czasie burzy, prowa
dzona na rozkołysanych hu
śtawkach, w filmie pamiętna 
przede wszystkim przez cieka
we i nieszablonowe ujęcie ope
ratorskie, jak śmiały manewr 
strategiczny pokazany w pla
stycznym układzie, jasno obra
zującym plan i rozmach bi
twy, jak pożar flagowego stat
ku tureckiego, fotografowany w 
wieczornej scenerii.

Nie ostatnim elementem,
utrwalającym wysokie wartoścf 
filmu jest muzyka Chaczaturia
na, twórczo współdziałająca w 
tworzeniu narastającego napię
cia i atmosfery.

Dodajmy na koniec, że film 
„Admirał Uszakow“  powstał na 
bazie sztuki teatralnej pt. „F la 
ga admirała“ . Mistrzowska 
znajomość praw ekranu i spe
cyficznie filmowych środków 
wyrazu pozwala widzowi kino
wemu o fakcie tym, który nie
jednemu. filmowi odebrał pręż
ność tym razem nie pamiętać. 
Opierając się o najlepsze ele
menty sztuki teatralnej, film 
stat się nowym dziełem, o wła
snym, twórczym wyrazie arty
stycznym.

IRENA MERZ

r a n n y ,  6.10 M u z y k a  p o ra n n a ,  8.50 
G im n a s ty k a ,  7.20 M u z y k a  p o ra n n a ,
7.50 K a le n d a rz  R a d io w y .  8.00 M u 
z y k a  p o ra n n a , 9.00 A u d  d la  k l .  V I I ,  
9.20 K o n c e r t  s o l is tó w . 10.00 P rz e rw a , 
11.05 A u d . d la  k l.  I I I ,  11.25 M u z y k a  
1 a k tu a ln o ś c i,  12.15 „ N a  s w o js k ą  
n u tę “  — g ra  Z e s p ó ł H a rm o n is tó w  
T a d . W e s o ło w s k ie g o , 12.45 A u d . d la  
w s i,  15.00 K o n c e r t  r o z r y w k o w y  —* 
w y k .  O rk .  R o zg ł. B y d g o s k ie j P R  
p. d. A . R e z le ra  1 W  P a w ło w s k ie 
go, 13.40 W ito ld  F r ie m a n n :  S u ita  na 
k la r n e t  - -  w y k .  L u d w ik  K u r k ie -  
w ic z ,  13.55 P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  
d z ie c i,  16.10 P o g . In ż . W ł. N o w ic 
k ie g o  p t.  „K a p u s ta  bez g ło w y "  z  
c y k lu :  „ A g r o b io lo g ia “ , 16.20 K o n 
c e r t  r o z r y w k o w y  w  w y k .  M a łe j 
O rk .  R o zg ł. Ś lą s k ie j p o d  d y r .  J . 
L ie rs z a , 17.00 Z  ż y c ia  Z S R R , 17.30 
„S łu c h a c z e  p is z ą “  — a u d . B iu r a  
S tu d ió w  17.35 P ie ś n i R a v e la  w  w y k .  
I r e n y  L e w iń s k ie j — s o p ra n , 18 00 
M ik r o fo n e m  p o  k r 8 ju ,  18.15 U tw o 
r y  fo r te p ia n o w e  — S m e ta n y  w  
w y k .  O to k a ra  V o n d r o v ic a ,  18.30 
K o n c e r t  ż y c z e ń  p io s e n e k  ra d z ie c 
k ic h ,  18.50 „S e s ja  s e jm ik o w a “  — 
f ra g m . k s ią ż k i Ig n a c e g o  C h o d ź k i 
p t.  „ P a m ię t n ik  k w e s ta rz a “ , 19.10 
„ N a  m u z y c z n e j f a l i “ , 19.30 S p ra w o 
z d a n ie  d ź w ię k o w e  z m ię d z y n a ro d o 
w y c h  z a w o d ó w  le k k o a t le ty c z n y c h  
z o rg a n iz o w a n y c h  z o k a z j i  10- le c ia  
W o js k a  P o ls k ie g o ,  19.45 A u d .  d la  
w s i,  20.28 W ia d o m o ś c i s p o r to w e , 
20.38 O s k a r  S tra u s s :  W ią z a n k a  z 
o p t.  „C z a r  w a lc a “ , 20.45 M u z y k a  
ta n e c z n a  — g ra  O rk .  P R. p  d J . 
C a jm e ra ,  21.25 „ W ie rs z e  c y g a ń s k i®  
Pa p u s z y " ,  21 45 K o n c e r t  K r a k o w 
s k ie j O r k ie s t r y  S o lis tó w  i C h ó ru  
PR  p. d . A d a m a  W ie r n ik a ,  22.25 
M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h ,  23.10 M u z y 
ka  na  d o b ra n o c .

P ro g ra m  l i  — na fa l i  407 m .

P ro g ra m  d n ia :  7.50, 14 no W ia d o 
m o ś c i, 5 05, 6.50, 7.35. 17.00, 21 00,
23.30

5.10 A u d . d la  w s i.  5.20 K o n c e r t  
p o ra n n y  w  w y k .  O rk .  R o zg ł. S zcze
c iń s k ie j P R  p. d. W ł. G ó rz y ń s k ie 
go, 6.00 G im n a s ty k a ,  6.10 K a le n d a rz  
R a d io w y ,  6.15 M u z y k a  p o ra n n a ,
6.50 M u z y k a  lu d o w a . 7.20 M u 
zyka  p o ra n n a . 8,00 M u z y k a  p o ra n n a ,  
8.35 P rz e rw a , 14.05 In fo r m a c je .  14.10 
A u d . d la  k la s  I —I I .  14.30 A u d . d ia  
k l.  V I ,  15.10 „ P ły w a ją c a  s ta n ic a “  — 
f ra g m e n t  p o w . W ł. Z a k r u tk ln a ,
15.30 A u d . d la  d z ie c i,  in n o  P ie ś n i
ra d z ie c k ie  w  w y k .  C h ó ru  R o z g ł. 
W ro c ła w s k ie j PR , 16.20 , ,Z  t w ó r 
czośc i V e id ie g o “  — a u d . s ł. m u z . 
w  o p ra ć . H  S w o ik ie m a .  17 15 M o -  
sch e le s  w  h o łd z ie  H a e n d lo w i — 
g ra  K r y s ty n a  i H a lin a  J a s trz ę b s k a  
— d w a  fo r te p ia n y  17.30 „ N a  w a r 
s z a w s k ie j f a l i “ . 17.55 „ Z e  s p o r tu " ,  
13.00 M u z y k a  ta n e c z n a  w  w y k  O rk .  
T a n e c z n e j R a d ia  W ę g ie rs k ie g o  Z 
u d z ia łe m  s o lis tó w , 18 30 P o g a d a n 
ka  red . N . K a ź m ie rc z a k a  z c y k lu :  
. .T e c h n ik a  w  p la n ie  f i - le t n im " ,
18.40 M u z y k a ,  19 30 S p ra w o z d a n i®  
d ź w ię k o w e  z A k a d e m ii z o k a z j i  
10- le c ia  W o js k a  P o ls k ie g o . 21 28 
W ia d o m o ś c i s p o r to w e . 21.40 „ P ię k n o  
g ło s y “ , 22.00 „ W ó j t  W o lb o rs k i“  — 
ode . p o w . A . K o w a ls k ie j ,  22.20 A u d . 
z c y k lu :  „ W y b i t n i  a r ty ś c i ra d z ie c 
c y “  — L e o n id  K o g a n  — s k rz y p c e ,
32.40 M u z y k a  ta n e c z n a , 23.10 M u z y k a  
na d o b ra n o c .

T R A S M IS JA  Z  A K A D E M II 
POŚW IECONEJ D Z IE S IĘ C IO L E C IU  

W O JS K A  P O LS K IE G O
W  d n iu  10 b m  P o ls k ie  R a d ło  n a 

da w  p ro g ra m ie  I I  na f a l i  407 m  o  
godz 19 30 s p ra w o z d a n ie  d ź w ię k o w e  
z u ro c z y s te j a k a d e m ii p o ś w ie c o n e j 
10 -lec iu  L u d o w e g o  W o ls k a  P o ls k ie 
go, S p ra w o z d a n ie  to  b ę d z ie  p o w 
tó rz o n e  w  d n iu  11 b m  w  p ro g ra m ie  
I na  f a l i  1322 m  o  aodz. 10.15.

T R A N S M IS J A
7  M I Ę  f YZ Y N A RO D O W  Y C H

Z A W O IłO W  S PO R TO W YC H
W  n ie d z ie lę  d n ia  11 b m  P o ls k ie  

R a d io  w  p ro g ra m ie  TI na f a l i  407 m , 
o g o d z  15.20 t ra n s m ito w a ć  b ę d z ie  
p rz e b ie g  m ię d z y n a ro d o w y c h  z a w o 
d ó w  s p o r to w y c h  z o rg a n iz o w a n y c h  z 
o k a z j i  10- le c ia  W o js k a  P o ls k ie g o .
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